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Oba te wyrazy są poniekąd czemś fan- 
lastycznem i pozbawionem odpowiednika 
w naszem życiu realnem, lecz byłoby wiel- 
kim błędem niedoceniać ich jako określo- 
nych haseł politycznych. Hasła te wywie- 
rają znaczny wpływ w naszej umysłowo- 
ści zbiorowej, a nawet znajdują wyraz w 
swoistych organizacjach i programach nie- 
zależnie od tego, czy ich przywódcy i pro- 
pagatorowie zdają sobie sprawę z właści- 
wej treści powyższych terminów i z ich 
ideólogjii politycznej. Stosując ścisłe 
sprawdziany, nietrudno byłoby wykazać, 
że faszyzm, o ile urabiamy sobie o nim 
zdanie na podstawie eksperymentu wło- 
skiego, jest niezgodnym z ideą legitymi- 
stycznej monarchji, Przewrót faszystow- 
ski nie obalił wprawdzie tronu i pogodził 
się z nim po uzyskaniu z jego strony sank- 
cji, lecz któż nie widzi, że zasada monar- 
chiczna poniosła przy tem nieobliczalną 
klęskę. Faszyzm był zamachem rewolu- 
cyjnym, był najoczywistszą uzurpacją, a 
więc rozbijał zasadę monarchji, która o- 
piera się na pierwiastkach zachowaw- 
czych i tradycji legitymistycznej. 

Monarchja czerpie swą afirmację z wła- 
snej przeszłości, a faszyzm jest prawicową 
rewolucją i. awantura. Sprzeczność jest 
oczywista! 

U nas wszakże sprzeczność ta nikomu 
nie przeszkadza; monarchizm i faszyzm 
cieszą się u nas w tych samych kołach u- 
znaniem i sympatją, To rzuca niejakie 
światło na treść i kierunek naszego spe- 
cjalnie monarchizmu, który ze swej istoty 
jest właściwie wojującą reakcją, wrogą no- 
woczesnemu duchowi, demokracii oraz 
parlamentaryzmowi, 

Monarchia w niektórych państwach 
europejskich pogodziła się z tem wszyst- 
kiem, lecz pozostała sama raczej szanow- 
1ym zabytkiem, niż rzeczywistą siłą. Nie 
o takim spokojnym, dekoracyjnym tronie 
marzą nasi monarchiści, Ukoronowany 
władca ma w ich pojęciach i nadziejach 
zaprowadzić w państwie „porządek“, a 
nie od dzisiaj wiadomo, co znaczy w u- 
stach naszej reakcji ten wyraz. 

Niedawno jeden z dziennikarskich poli- 
tyków, skłaniających się dyskretnie ku 
idei tronowej, krytykował mocno stanowi- 
sko nieprzejednanych agrarjuszy wileń- 
skich, którzy swój patos monarchistyczny 
łączą w niedorzeczny sposób z zaciętą 
walką przeciw reformie rolnej. Ów poli- 
tyk daremnie tłomaczył żubrom wileń- 
skim, że monarchizm nie może występo- 
wać w obronie przywileju przeciw rze- 
zom „maluczkich'”, że mógłby pociągnąć 
masy tylko ideolegją wprost odwrotną. 
Ależ na to reakcja nasza jednogłośnie wy- 
krzyknie: a na cóż nam taki monar- 
chizm! 

Jej monarchizm musi być przedewszy- 
stkiem antydemokratyczny i antyparla- 
mentarny. Król w otoczeniu obszarniczych 
i finansowych notablów i przez ich szkła 
widzący sprawy państwa, reprezentacja 
narodowa zredukowana do możliwego mi- 
nimum i pozbawiona faktycznego zna- 
czenia, silna władza policyjna w kraju — 
oto ideał państwowy, wyśniony przez na- 
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Ulyowe paszporty zagra- 
nicznę 


Frawo do uzyskania paszportu ulga- 
wego mają osoby, zarabiające do 600 
2}. miesięcznie 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
dało okólnik, zmieniający w sensie uprosz- 
czenia i ułatwienia przepisy, dotyczące 
wydawania ulgowych paszportów zagra- 
nicznych. 

Ważna jest zmiana, podnosząca maxi- 
mum zarobku, która wprawnia petenta do 
otrzymania paszportu ulgowego. 

Dotychczas świadectwa niezamożności, 
na których podstawie można, było uzyskać 
paszport ulgowy, wydawano tylko osobom, 
zarabiającym nie więcej niż — 300 zł, mie- 
sięcznie. 
ane podwyższono tę sumę do — 


606 
Następnie uproszczono sposób przesy- 
łania decyzji przez województwa. 


211 — GŁOS POLSKI — 1926 r, 


Nr. 37 


| 


wach z hasłami monarchicznemi, Że jest 


sze koła reakcyjne i łączący się w jej gło- | drodze do miyającego im 


z oddali celu 
mogą popełnić setki zbrodni i szaleństw, 


z om spóźniony o dwa wieki i w dobie o- | narazić państwo na niebezpieczne wstrzą- 


becnej zgoła nierealny — któż z jakiem 
lakiem wyrobieniem i wykształceniem po- 
litycznem mógłby wątpić? Ale utopijność 
podobnych marzeń i pragnień nie usuwa 
bynajmniej 
życiu zbiorowem. Cóż z tego, że możemy 
być pewni, iż „monarchiści” nie urzeczy- 
wistnią nigdy swego programu, kiedy w 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 


Uchwalony przez radę ministrów w 
dniach 21 i 22 b. m. poprawiony prelimi- 
narz budżetowy na rok bieżący nie mógł 
zdaniem sfer ołicjalnych, uwzględnić jesz- 
cze wszystkich oszczędności, wynikają- 
cych z wdrożonej reformy administracji 
i reorganizacji przedsiębiorstw, zwłaszcza, 
jeżeli się zważy, że reforma ta wymagać 
będzie w wielu wypadkach zmian usta- 
wodawczych, a preliminarz budżetowy 
musi być zawsze układany przy zastoso- 
waniu ustaw w danej chwili obowiązują- 
cych. Dlatego też suma wydatków, pro- 
jektowana przez rząd obecnie, wynosi 

1.730 miłjonów złotych; 
zaznaczyć jednak należy, że równocześ- 
nie nowa ustawa skarbowa poleca 
zredukowanie tej kwoty o 130 milionów 
złotych drogą zmiany organizacji, 
zakresu działania i postępowania władz 
i urzędów państwowych oraz drogą spo- 
wodowanej temi zmianami 
redukcji wydatków osobowych i rze- 
czowych. 


Ostatecznie zatem suma wydatków pań- 
stwowych w roku 1926 nie będzie mogła 
przekroczyć 

1.600 miljonów złotych. 

Z drugiej strony również 
reorganizacja przedsiębiorstw państwo- 
wych w zmniejszenia ich kosz- 
tów produkcji í podniesienia rentowności 
(co także będzie wynikiem rozpoczętych 
z końcem zeszłego roku prac) pozwoli 
zmniejszyć wydatki brutto przedsiębiorstw 
państwowych okrągło o 72 miljony zł, 
która to kwota stanowić 
czysty dochód, jaki skarb uzyska z przed- 
siębiorstw państwowych. 

Preliminowane zatem obecnie 


W gazecie „Moment' ukazał się arty- 
kuł p. t. „Polityka i moralność”. 

Autor zastanawia się. wyczerpująco 
nad zatargiem między marszałkiem Piłsud- 
skim a generałem Sikorskim, od chwili 
tworzenia legjonów aż do chwili obecnej. 

Spór ten odbił się ostatnio na „Kur- 
jerze Polskim”, który wiernie służył rzą- 
dowi Grabskiego, gdy w tym rządzie za- 
siadali razem pp. Skrzyński i Sikorski, 

Kiedy jednak generał Sikorski znalazł 
się poza rządem, rozpoczęła się walka o 
wpływy w tem piśmie. 

Większość akcji „Kurjera Polskiego” 
znajduje się w rękach przemysłu wojen- 
nego: tow. „Pocisk”, „Frankopol”, „Ni- 
trat”, zakłady „Modrzejów', a reprezen- 
tantami tych fabryk są pp. Gustaw Wert- 
heim i prof. Zygmunt Łempicki, 

Interesy tych fabryk to poprostu pu- 
bliczny skandal i nawet prasa endecka 
uznała za potrzebne usunąć się od tego 
całego towarzystwa. 

Ci to właśnie akcjonarjusze „Kurjera 


Polskiego" przyrzekli gen. Sikorskiemu, 


Na wczorajszem rannem posiedzeniu 
komisji skarbowej pod przewodnictwem 
posła Byrki, komisja przystąpiła do obrad 
nad sprawozdaniem specjalnej podkomisji, 
wyłonionej do rozpatrzenia projektu no- 
welizacji ustawy o podatku majątkowym. 
Referat w imieniu podkomisji wygłosił 
pos. Dunin (Chrz. Nar. D 

Po dyskusji ogólnej, komisja uchwaliła 
wnioski podkomisji, dotyczące wysokości 
kontyngentu podatku majsgrowego i roz- 
działu t kontyngentu na poszczególne 
śrupy atników. W myśl tych wnio- 
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śnienia. Już sama obłędna propaganda od- 
nośnych haseł i metod w kołach młodzieży 
stwarza ośrodki chronicznego niebezpie- 
czeństwa, o czem po zajściach grudnio- 


szkodliwego ich wpływu w | wych z 1922 r., po zamordowaniu pierw= 


szego prezydenta wątpić już niepodobna i 
niewolno. 
W kołach prawicowej reakcji zbyt gru- 
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dochody państwowe w kwocie 1.528 

miljonów złotych, 

zwiększone o dalszy czysty dochód przed- 

siębiorstw państwowych w kwocie 72 mil- 

jonów złotych, 

wyniosą 1.600 miłjonów złotych į pokry- 
ją w zupełności wydatki państwowe. 


BUDŻETY MIESIĘCZNE. 
Z tego wynika, że nowa ustawa skar- 
bowa nie ogranicza się tylko do ustale- 
nia cyfr, lecz zawiera program sanacji 


skarbu, kt będzie realizowany 
drogą budżetów miesięcznych. 


Budżety te bowiem — jak pouczyło do- 
świadczenie — okazały się od początku 
roku 1924 

najlepszym środkiem regulowania 

wydatków, 
w toku wykonywania budżetu. Dlatego 
też art. 4 nowego projektu ustawy skar- 
bowej zobowiązuje ministra skarbu do 
ograniczania w budżetach miesięcznych 
wszystkich kredytów 

przez stosowanie oszczędności, wynika- 
jących z reformy administracji tak, by 
ogólna suma wydatków nie przekraczała 
w 1926 r „kwoty 1.600 miljonów złotych, 
Ale i ta kwota może być wydatkowana 
w ciągu roku tylko pod warunkiem, że 
w czasie wykonywania budżetu będą osią- 
gane wszystkie dochody budżetowe wraz 
z nadwyżką 72 milionów złotych, wynika- 
jącą z reorganizacji tero deik PIOA pań- 
stwowych, 

O ile zatem dotychczas ustalanie bud- 
żetów miesięcznych było tylko prawem 
ministra skarbu, z którego korzystał on 
zależnie od stosunków w poszczególnych 


będzie dalszy | miesiącach, to w roku bieżącym obowiąz- 


kiem jego będzie tak konstruować budże- 
ty miesięczne, aby reforma administracji 
i przedsiębiorstw państwowych dała w 


Kombinacje prasowe gen. Sikorskiego 
Chybiona próba zawładnięcia „Kurierem Polskim" 


iż zmuszą redakcję do publicystycznego 
poparcia jego planów. 

Redakcja nie chciała jednak pójść tą 
drogą, pozostając po stronie p. Skrzyń- 
skiego, z jawną sympatją dła marszałka 
Piłsudskiego. 

Alkcjonarjusze postanowili wymówić 
posady całej redakcji i powołać nowego 
redaktora, który miał stworzyć nową re- 
dakcję. 

Zwrócili się do p. Stefana Krzywo- 
gzewskiego z propozycją dokonania prze- 
wrotu w redakcji. 

P. Krzywoszewski nie chciał się wdać 
w tę skandaliczną aferę, a zwłaszcza, gdy 
dowiedział się, iż kolegjum redakcyjne 
zdecydowane jest na walkę najbardziej 
zaciętą. 

Zatar$ w „Kurjerze Polskim” nie jest 
jeszcze rozstrzygnięty, ale w każdym ra- 
zie redakcja dowiodła, że nie pozwoli so- 
bą handlować, jak żywym towarem, a gen. 
Sikorski i jego przyjaciele przekonali się, 
że nawet w polityce pewna moralność 
obowiązuje. 


Ostateczny rozdział podatku majątkowego 


sków sumę podatku majątku ustalono na 
407 niljonów złotych z czego na grupę [— 
rolnictwa przypada do zapłacenia 150 mi- 
jonów; na drugą — przemysł i handel — 
188 miljonów, wreszcie na grupę trzecią— 
drobny handel i inne kategorje — 69 mi- 
tonów, Wnioski rządu, dotyczące uiszcza- 
nia podatku akcjami odrzucono, 
Utrzymano jedynie możność płacenia tego 
podatku obligacjami, Szczegółową rozpra- 
wę nad sprawozdaniem podkomisji odro- 
czono do następnego posiedzenia, wyzna” 
czonego na piątek. 


onarchizm i faszyzm w Polsce 


bo traktuje się sprawę ustroju państwo. 
wego i stosunku naczelnych władz, aby u- 
świądomiono sobie głęboką różnicę po- 
między monarchizmem a faszyzmem. Je. 
den i drugi ma być pogromcą parlamenta- 
ryzmu i to wystarcza, Jeden i drugi ozna- 
cza jedynowładztwo, które dla głów pro- 


| stackich jest gwarancją silnej władzy i po- 


rządku, Zabobon rośnie obficie nie tylko 
w medycynie, lecz i w polityce. 
J, Mazurski, 


Preliminarz budżetowy na rok 1926 


Wydatki: 1.730 miljonów złotych, czy 1.600 milionów zł. 


całej pełni niezbędne dła finansów Polski 
rezultaty. 


PORÓWNANIE Z POPRZEDNIEMI 
BUDŻETAML 
Zaznaczyć należy, że już suma budże« 
tu nieuwzględniająca jeszcze wszystkich 
reform administracji, a więc 
kwota 1.730 miljonów złotych, jest pa- 
ważnym krokiem w kierunku dostosowa- 
nia wydatków państwowych do realnie 
esiągalnych dochodów, 
jest ona bowiem 
o 270 miljonów złotych mniejsza od pier- 
wośnego preliminarza budżetowego na 
rok 1926, 
złożonego sejmowi w październiku roku 
zeszłego, który to preliminarz—po uwzglę- 
dnieniu podwyżek niezbędnych dla jego 
urealnienia (wyższy kurs walut zaśranicz- 
nych, podwyżka pomocy dla bezrobot- 
nych i t. d.) wyniósłby okrągło 2 mijardy 
złotych. 
Również preliminarz budżetowy jest 
o 144 miljony złotych mniejszy od rzeczy- 
wistych wydatków państwowych w ro- 
ku 1925, 


WYDATKI PAŃSTWOWE. 
Tak poważne zmniejszenie budżetu 
spowodowane jest oczywiście 
redukcją wydatków we wszystkich mini- 
sterstwach, a więc wydatki ministerstwa 
spraw zańranicznych są preliminowane w 
kwocie 29,5 miljonów złotych; wydatki 
ministerstwa spraw wojskowych wraz z 
wytwórniami wojskowemi w kwocie 563,5 
miljonów złotych; wydatki ministerstwa 
spraw wewnętrznych — 178 miljonów zło- 
tych; skarbu — 93 miljonów złotych; spra- 
wiedliwości — 83 miljon. złot., oświaty— 
270 miljonów złotych; robót publicznych 
— 57 miljonów złotych; pracy — 77,6 mil- 
jonów złotych; rolnictwa — 32,9 miljonów 
złotych; renty inwalidzkiej i emerytury — 
169,8 miljonów złotych; długi państwo- 
we — 108 miljonów złotych. 


DOCHODY. 

W dochodach państwowych na pierw- 
szy plan wysuwa się 
dochód z danin publicznych j monopoli, 
preliminowany na podstawie doświadczeń 
roku 1925 i przy uwzględnieniu obecnych 
stosunków ekonomicznych w kwocie 

1.267,4 miljony złotych, 
w tem podatki bezpośrednie (bez podatku 
majątkowego) 332,5 miljonów złotych, po- 
datki pośrednie 108,8 miljonów złotych, 
cła 200 miljonów złotych (a więc o 85 mil- 
jonów złotych mniej, niż wyniosły wpły- 
wy w roku 1925, a to z uwagi na znacz- 
ną poprawę bilansu handlowego), opłaty 
111,5 milionów złotych, podatek majątko- 
wy 60 milionów złotych, czysty dochód 
z monopolów państwowych 434,5 miljo- 
nów złotych. Ponadto preliminuje się do- 
chód czysty z przedsiębiorstw państwo- 
wych 60,8 miljonów złotych, przyczem za- 
znaczyć należy, że 
dla kolei nie jest przewidywana żadna 

dołacja, 

gdyż według preliminarzą pokryją one w 
roku 1926 własnymi dochodami wszystkie 
wydatki, nie wyłączając inwestycyjnych; 
wreszcie reorganizacja przedsiębiorstw 
państwowych da, jak wspomniano, 72 mil- 
jony złotych czystego dochodu, To zwięk- 
szenie dochodu przedsiębiorstw państwo- 
wych da się osiąśnąć przedewszystkiem 
w drodze reorganizacji przedsiębiorstwa 
kolei państwowych przez wydatne zmniej. 
szenie jego wydatków. 

W ten sposób ułożony budżet państwo- 
wy na rok bieżący jest wyrazem ożywia= 
jącej i rząd i ciała prawodawcze dążnośći 
do zrównoważenia budżetu własnemi siła- 
mi przez wykorzystanie wszystkich źródeł 
dochodu przy równoczesnem urzeczywiste 
nieniu wszystkich oszczędaości. 


Nr. 27 


Wojewoda śląski, Bilski, 
nagie podał się do dymisii 


N. P.R- i N.D. nie mogą znieść ża 
wojewoda hył lojalny wobee Niemców 
KATOWICE, 26 stycznia, Od pewnegó 


czasu związek obrony kresów zachodnich, 
oraz stronnictwo N, P, R. i N, D, na G: 
Śląsku, rozpoczęły kampanię przeciwko 
wojewodzie p, Bilskiemu, zarzucając mu: 
1) że nie jest górnoślązakiem; 2) że władze 
wojewódzkie zbyt przychylnie odnoszą się 
do postulatów niemieckich, 
Wojewoda p, Bilski, zrażony tymi ata- 
kami, zgłosił swoją dymisję w sA 3 
Wiadomość ta wywołała wielką sen- 
sację polityczną na G, Śląsku. Należy 
stwierdzić bezstronnie, że wojewoda Bil- 
ski, jako urzędnik, łagodził przeciwień- 
stwa, odznaczał się ogromnem poczuciem 
praworządności i bezstronności, był lojal- 
nym nietylko wobec ludności polskiej, lecz 
takżę wobec ludności niemieckiej, 
Wojewodzie Bilskiemu grożono demon- 
stracjami ulicznemi.gdyby dalej na swojem 
stanowisku pozostał, 
La w 


LJ 

Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

W dniu wczorajszym przybył do War- 
szawy wojewoda śląski p, Bilski, który 
wskutek zatargu z !N.P,R. i Zw. Lud.- Nar, 
na Śląsku, postanowił podać się do dymi- 
sji. Wymienione grupy mają mu za złe, iż 
był zarówno lojalny wobec ludności nie- 
miecliej jak i polskiej, 

Wojewoda Bilski przedstawił 
dymisję premjerowi w obecności wice - 
ministra Olpińskiego, Który proponował, 
aby tej dymisji nie przyjmować, 

Decyzję odłożono do powrotu ministra 
Raczkiewicza z objazdu Polesia. 


Kom'sia. śledcza 


zbada dygnitarzy węgierskich 


BUDAPESZT, 2, stycznia, (Pat) — 
Komisja, wybrana dla zbadania politycznej 
strony fałszerstwa banknotów, odbyła dziś 
wieczorem swe pierwsze posiedzenie. O- 
brady komisji są tajne. Z kół opozycyj- 
nych słychać, że opozycyjni członkowie 
komisji na dzisie'szem posiedzeniu doma- 
gali się przesłuchania prezesa rady mini- 
strów hr. Bethlena, ministra spraw we- 
wnęirznych Rakossy'ego, ministra spra- 
wiedliwości Pestrey'ego i ministra spraw 
zagranicznych Walko. 


Francia wycofa swe 1020- 
frankówki 


a ile Wintischorasfz nie zdradzi 
tajemnicy 
BUDAPESZT, 2. stycznia, — Win- 


disch-Graetz został wczoraj raz jeszcze 
przesłuchiwany, Przesłuchiwanie miało na 
celu wykrycie miejsca, gdzie znajduje się 
6.500 sztuk sfałszowanych banknotów o- 
raz drugi kamień litograficzny, Windisch- 
Graetz jednakże w tej sprawie nie udzielił 
żadnych informacji. Francuski komisarz 
policji Benoit stwierdził, że Bank Francji 
będzie musiał wydać nowe banknoty, je- 
żeli sprawa się nie wyjaśni, 


Nihrzymi maiąłek ks. Win- 
dischgraetza 


BUDAPESZT, 2. stycznia, (Pat) — 
Według oświadczeń obrońców Windisch- 
śraetza, jego posiadłości ziemskie, obejmu- 
jące 4 tysiące hektarów, reprezentują war- 
tość 60 do 80 miljardów koron, a obciążo= 
ne są długami na 17 miljardów koron. Za- 
graniczne długi księcia uregulowane zosta- 
ły przez jego żonę. 


Policja francuska chce prze” 
słuchać Horihy'ego 


PARYŻ, Z stycznia. (A, W.) — Urzęd- 
nicy policji francuskiei w Budapeszcie do- 
magają się stanewczo zezwolenia na prze- 
słuchanie szeregu osobistości _ wymienio. 
nych na liście wręczonej już władzom wę- 
sierskim. 

Na liście tzj m. in. figuruje naczelnik 
państwa Horthy, oraz kilka osób z jego o- 
toczenia. 

Niezadowolenie i niechęć w odniesieniu 
do policji francuskiej rośnie w stalicg Wę- 
gier z każdym dniem. 


Groźba nowe! wojny świa- 
towe] 
PARYŻ, 2 stycznia, (PAT). — Rząd 


Guatemali zerwał stosunki z Nikaragúa z 
powoda zmiany na stanowisku prezyden- 
ta Nikaraguy, sprzeciwiającego się podpi- 


sariu traktatów z Guatemalą- 


swoją 


| 


271 — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Fząd ma szereg ofert pożyczkowych 


Propozycje „Bankers Trustu" nadejdą dopiero z New Yorku 


Ze słer oficjalnych donoszą nam: została podpisana. dzielenia pożyczki, ale też do opanowania 

Przedstawiciele Bankers Trust i Ame- Propozycje delegacji nadejdą dopiero | wielkich interesów tytoniowych i rynku 
rican Tobacco Comp. w dniu wczorajszym | ze Stanów Zjednoczonych, a zresztą jak | tytoniowego w krajach europejskich, Dla- 
(dn. 26 stycznia) opuścili Warszawę po | oświadczono nam w sferach urzędowych, m też preoa ordan chce uzyskać 
gruntownem zbadaniu wartości polskiego | sytuacja finansowa Polski w ostatnich eza- | * Tesuta haki Roo świni 
monopolu tytoniowego i dalszych możli- | sach znacznie się polepszyła į rząd posia- | być zapłacona Polsce z góry oczywi 
wości jego rozwojujak również warunków | da w rękach cały szereg ofert pożyczko- | bezzwrotnie w wysokości 125 miljonów 
gospodarczych kraju, jako terenu, na któ- | wych, nad któremi może zupełnie spokoj- | dolarów. Suma ta nie może podlegać żad- 
rym te możliwości będą realizowane, nie zastanowić się, rozważyć i przyjąć naj- 


WARSZAWA, 26 stycznia. (Pat.) 
Na dzisiejszem popołudniowem posiedze- 
niu sejmowa komisja budżetowa wysłucha- 
ła referatu posła Rymara, dotyczącego | 
sprawozdania Naiwyższej izby kontroli za | 
rok 1924, o wynikach kontroli w następu- 
jących resortach: prezydent Rzeczypospo- | 
litej, sejm i senat, prezydjum rady mini- 
strów, ministerstwo sprawiedliwości, mi- | 
nisterstwo spraw zaśraniczn., ministerstwo | 
spraw wewnętrznych, ministerstwo wy- 
znań religijnych i oświecenia rublicznego, 
ministerstwo przemysłu i handlu. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda- | 
| 
| 


| wszystkie na czas niezałatwione przez Tte- 
sorty sprawy, podawała do wiadomości 
sejmu. 


8) sejm wzywa rząd do przedłożenia 
seśmowi noweli do ustawy o organizacji 
władz dyscyplinarnych i postępowania dy- 
scyplinarnego przeciwko funkcjonarjuszom 
państwowym, a to celem skrócenia postę= 
powania dyscyplinarnego dla szybkiego 
| wymiaru sprawiedliwości i reformy kar, 

Wreszcie komisja budżetowa wybrała 
specjalną podkomisję dla zbadania mater- 
jału, dostarczonego przez N. I. K. oraz 
zainteresowania ministerstwa sprawą bus 
diwy domów urzędniczych í strażnic gra- 
nicznych za okresy, dy budowa tą biero- 
wała policja państwowa, korpus ochron 
poóramicza i ministerstwo robót jc: 
nych. 

Pozatem na wniosek posła Ramockie« 
go, komisja przyjęła cały szereg rezolucji, 
wzywających rząd do pociaśnięcia do od- 
powiedziałności karno-sądowej urzędników 
resortu ministerstwa przemysłu i handlu, 
winnych nadużyć na szkodę skarbu pafńe 
stwa, 


— 


} 
|] 
Í 
| 


nia N. I. K, przyjęto szereg rezolucji: 

1) sejm wzywa rząd, a w szcześólności 
p. ministra spraw zagranicznych, aby egze= 
kwował bezwzślędnie od winnych zwrot 
szkód, wyrzzdzenych państwu w posel- 
stwach w Moskwie, wydział gospodarki, w 
kontroli, w konsułatach we Wrocławiu, 
Monachjtm, Lipsku, N. Yorku i t. d 


powinien spłacić z tego 10 miljonów do- 
Na podstawie materiałów tych złożone 
fytnaiewzgo wemu, a odszkodowanie za ten czyn w 
| monopolu: 1) uzyskanie pożyczki pod gwa | Taz 45 proc. zysku z eksploatacji wraz z 
kers Trust'u' obznajmili się specjalnie z | 
| rząd mógł uzyskać pożyczkę. Dla zapew- | trzyma w ciągu 20 lat czysty zysk w wy- 
duży wpływ na wykonanie budżetu, 
stawałaby do dyspozycji pozostała część | czem ceny papierosów w Polsce powinny 
pod zastaw monopolu tytoniowego nie | gdyż grupa Morgana dąży nietylko do u- 
wnętrznych, aby wytoczył dochodzenie 
pociaśrięcia winnych do odpowiedzialności 
nie karne i wyroki przeciw. winnym | 
jalnei przełożonych, winnych niedozoru, 
2) seim wzywa p. ministra soraw zagra- duszu bezrobocia, 


nemu kunai enisykiena gdyż nie jest 
r Kaa to pożyczka, lecz odszkodowanie, przy» 
PET y : U U 
Zeboie AT RCA ane | dogodniejszą. czem suma powinna wpłynąć do kas pań- 
gruntownie 8 prze stawicielami rządu na- Bo e stwowych najpóźniej w ciągu 2 lat. Rząd 
szego przedstawione będą centrali amery- PoŻyczk? 125 M lionów 
kańskiej, t p arów uzyskanych od Banca Commerciale 
iMiarów NŚ gwarancję dochodów monopolu. Na= 
: : : | E eży cofnąć temu bankowi przywilej do- 
będą rządowi polskiemu formalne propo- Warunki wydzierzawienia monopola | starczania surowca monopolowi tytonio- 
zycje co do sposobu traktowania i istoty 
za:.ierzonej operacji kredytowej, Prasa żydowska uważa alarmy prasy wysokości kilku miljonów dolarów powin- 
EAP na temat warunków dzierżawy monopo!: | no pokryć konsorcjum amerykańskie nie 
y K lefonuże: | tytoniowego za przesadne i nieistotne. | zaś rząd polski. Bankers Trust objąłby za 
Nasz warszawski DOLS ee PON: Istnieją dwie możliwości wydzierżawienia | to cały monopol, wszystkie dochody, o0- 
Przed wyjazdem, przedstawiciele „Ban- | | 
rancją dochodów monopolu, 2) uzyskanie | dostawą surowca, 55 proc, zysku zatrzy- 
wykonaniem budżetu w Polsce i oświad- | uia SERS i EAEE aE ca- | ZA wta fb PA 
ii a - | ynosi cznie nó 
czyli, iż stosowany w Polsce system, wzo- ego monopolu. £ punktu widzenia a E Taree, vrne de ża Wuskałe IA aE 
rowany na Wielkiej Brytanii jest bardzo darczo-politycznego byłoby lepiej, gdyby . wypada, K 
dobry, daje bowiem: ministerstwu skarbu | pienia kapitalistom punktualnej wpłaty | sokości 332 miljonów dolarów. Jeżeli mo- 
rat uzyskaliby oni do dyspozycji dochody | nopol będzie z czasem dawał większe zy= 
Ze środowisk miarodajnych dowiaduje- | z monąpolu. W ten sposób otrzymywaliby | ski, to „Bankers Trust paeen otrzy= 
my się, wbrew fu i owdzie ukazujących | 9ni co rok raty pożyczki, a rządowi pozo- | mywać 30 — 35 proc. tego zysku, przy- 
z) pogłosek, 2e tadon Z RE i przedsta- dochodów z monopolu. Kombinacja ta | być ustalone na poziomie cen rynku świa- 
wicielami „Bankers Trust'u" o pożyczce | jednak nie ma szans urzeczywistnienia, | towego, aby dzierżawcy nie mogli upra: 
wiać lichwy. 
b izi todziei : 
zama godzina na złodziei grosza puniicznega 
#2 s 2 r ka - L4 e © 
Odpowiedzialność Karna i materjalna urzędników za nadużycia 
. . 
i zaniedbania 
3) sejm wzywa p. ministra spraw we- 
służbowe w sprawie dokonanych zakupów 
i zamówień czapek, mundurów i rewołwe- 
rów, a to celem ustalenia wysokości strat 
skarbu państwa, jak również ewentualnie 
osobistej i materialnej, 
4) sejm wzywa rząd, w szczególności p. 
ministra sprawiedliwości, do wydania za- 
rządzeń, któreby przyśpieszyły dochodze- 
przestępstw pracownikom państwowym, | 
5) seim wzywa rząd, aby za przestęp- | 
stwa siużl'owe podwładnych pociągnął do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej į mater- 
6) sem wzywa rząd, a w szczęgólności 
p. ministra pracy i opieki społecznej, aby 
wydał upoważnienie dla iN. L K. do przed- 
siębrania kontroli w kasach chorych i fun- 
nicznych do pociągnięcia do odpowiedzial- 7) sejm wzywa rząd i wszystkie mini- 
ności służbowej b. charge d'affaires w Re- | sterstwa do Ścisłeśo przestrzegania termi- 
nów odpowiedzi, jakie stawia 
| Ponadto sejm wzywa N. I 


wilu za niewyliczenie się w ciągu trzech lat 
z gospodarki kasowej, 


Program nowego rządu Luthera 


Duch Locarna i wstąpienie Niemiec do Ligi narodów 


BERLIN, 26 stycznia. (PAT). Dzisiaj | granicznych rząd będzie miał sposobność | wyborczego i kwestją odszkodowań „dla 
ołudniu kanclerz dr. Luther odczytał | wypow'edzenia się szczegółowo na temat | byłych panujących, starając się zalatwić 
Rujchałagu deklarację rządową. poszczególnych zagadnień polityki zagra- ię ostatnią kwestję bez uciekania się do 
zakresie spraw zagranicznych de- ! nicznej. Na razie zaś kanclerz ogranicza | p ebiscytu. ` 
klaracja oświadcza że nowy gabinet opie- | się do wzmiankowania tylko najbardziej | Przechodząc następnie do spraw  $0< 
rać będzie swą politykę na traktatach lo- | aktualnej sprawy, t.j, zmniejszenia sił oku- | spodarczych i społecznych. kanclerz 0= 
carneńskich i programie poprzedniego ga- | pacyjnych w Nadrenii, oświadczając, że świadcza, że rząd nie zaniedba niczego 
binetu kanclerza Luthera, wyłuszczonym | rokowania w tej kwestji z rządami enten- | cele ulżenia nędzy szerokich warstw 
w mowie kanclerz w dniu 23 listopada | ty są w toku i że rząd Rzeszy ma nadzieję | ludności, wynikłej na skutek kryzysu $o- 
1925 r, Najważniejszem zadaniem rządu w | na ich pomyślny dla interesów niemiec- ! spodarczego, s oN 
zakresie polityki zagranicznej będzie pod- | kich wynik. = : Wzmiankując o potrzebie wzmożenia 
jęcie decyzji w przedmiocie ię dsk | Przechodząc do polityki wewnętrznej ; eksportu niemieckiego, kanclerz poruszył 


+ 


aby 


po 
w 


Niemiec do ligi narodów. W czasie dysku- | kanclerz powiedział, że nowy gabinet zaj- sprawę rokowań handlowych z krajami 
mie się poważnie kwestją reformy prawa | zagranicznymi, Rokowania te, które wszy- 
stkie bez wyjątku prowadzone będą gadal, 
powinny doprowadzić, zdaniem karo Teraa 
do eżywieria ogólnego handlu świátowe= 
"go. Poza traktatami handlowymi, rząd 
Rzeszy zamierza wszelkimi środkami 
sprzyjać dojściu do skutku bardziej ogól- 
nych konwercji międzynarodowych, 
mających na celu zbliżenie gospodarcze 
między poszczególnymi krajami. 

reszcie kanclerz oświadczył że rząd 
Rzeszy utrzymuje wszystkie deklaracje, 
wydane przez rządy poprzednie w spra- 
Nie ratyfikacji konwencji waszyngtońskiej 
o 8-godzinnym dniu pracy, Kanclerz za- 
znacza, że wejście w życie tej konwencji 
Niemcy uzależniają od jednoczesnego wej- 
ścia jej w życie w Anglii, Francji i Belgji. 


zzz 


sji nad budżetem ministerstwa spraw za- 


Bezwzględnej jawności w trybunale haskim 
domaga się Ameryka i uzależnia od tego swoje 
przystąpienie 


NOWY JORK, 2. stycznia. Rozprawy | wystąpić . trybunału; % przez swoje przy- 
w senacie nad sprawą przyst4pienia Sta- | słąpięnie Ameryka w żadnym razie nie 
nów Zjednoczonych do trybunału rozjem- | nakłada na siebie żadnych obowiązków 
czego w Hadze doprowadziły wczoraj do | odvośnie do ligi narodów lub wersalskie- 
nowych wiellich rstępstw na rzecz. opo- | go traktatu; 3) wszygtkie posiedzenia i na- 
zycji, Wedlug tych t.tępstw Stany Zied- rady trybunału muszą być jawne; trybunał 
noczone będą mosty przystzpić do trybu- | nie może wydawać żadnyciyrtajnych orze- 
nalu tylko w razie uwzględui nia nastę- | czeń, ani też żadnych orzeczeń dotyczą- 
pujących warunków: 1) Ameryka w każ- cych Ameryki, o ile Ameryka sama tesa 

j $bwilii bez umoiywowania ma prawa ' nie zażąda. 


f 
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Skantaliczny proces BankuPolsk. w Czestochowie 


Na ławie oskarżonych miast Kilku winno zasiąść Kilkaset osób 


Częstochowa, 25 stycznia 

Panuje tu przekonanie, że akt oskarże- 
nia mie objął wszystkich współwinnych. 
Dziś świadek Hodelmann zeznał, że gdyby 
wszyscy winni tej afery chcieli zasiąść na 
lawie oskarżonych, to nie pomieściliby się 
w sali rady miejskiej, w której odbywa się 
proces, 

Świadkowie urzędnicy stwierdzili, że 
ich koledzy, siedzący obecnie na ławie o- 
skarżonych, nie decydowali o sprawach, o 
które są oskarżeni, lecz byli całkowicie u- 
zależnieni od dyr. Zawadzkiego, 

Św. Z. Stiller, prezes stow. kupców i 
przemysłowców, zeznaje, że kupiectwo 
miejscowe nie zaliczało Szydłowskiego do 
solidnych handlowców zarówno w r. 1924 
jak i przed wojną. O systemie protekcji, 
panującej wszechwładnie w Banku Pol- 
skim, świadek słyszał na pół roku przed 
aresztowaniem dyr. Zawadzkiego. Mówio- 
no o udzielaniu zawysokich kredytów dy= 
skontowych różnym firmom. W pogło- 
skach, krążących w sferach kupieckich, 
wymieniano nazwiska Szydłowskiego i 
Kantora. Mówiono również o manipula- 
cjach czekowych, Były to znane dla ku- 
piectwa fakty. 

Św, Fogelbaum, wiceprezes zw. kup- 
ców i przemysłowców w Częstochowie, 
zeznaje, że od czasu wstąpienia p. Woj- 
ciechowskiego do kasy pożyczkowej roz- 
począł się okres demoralizowania kup- 
ców, w kasie pożyczkowej rozwinęło się 
łapownictwo, Kupcy zaczęli uzyskiwać 
nadmierne kredyty. Wojciechowski po- 
czął prowadzić własne interesy obok inte- 
resów banku, a mianowicie, zmuszał kli- 
jentów banku do asekurowania swych 
obiektów w tow. ubezpieczeniowem, w 
którego dochodach był bezpośrednio zain- 
teresowany, jako akcjonarjusz, Każdy kli- 
jent banku musiał się w tem towarzy= 
stwie ubezpieczyć na większą sumę, Wi- 
cedyrektorem przy bokt Wojciechowskie- 


Maniiestacje bezrobotnych 
w Warszawie 


Nasz warszawski korespondent teleio- 
nuje; 

Wczoraj, w godzinach południowych, 
tłum bezrobotnych, podżegany przez agi- 
tatorów, usiłował dostać się do hal Mirow- 
skich, 

Zawiadomiona o tem policja ześrodko- 
wała odpowiednio wzmocnione posterun- 
ki które pochód tłumu wstrzymały. Po 
pewnej chwili manifestantów rozproszono, 

Poważniejszych zajść nie było, 


freik w felefonach war: 
szawskich 


Nasz -waszawski korespondent telefo- 
nuje: 

Wczoraj o godz. 1 w południe wybuchł 
niespodziewanie strejk telełonistek, 

Strejk ten jest protestem przeciw nie- 
słusznemmu wydaleniu przez dyrekcję P, A, 
S, T, jednej z teletonistek. 


B. nadkomisarz Gostyński 
zmarł 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

Wczoraj w zakładzie prywatnym ,„Ome- 
ga" zmarł b. nadkomisarz policji państwo- 
wej, Władysław Gostyński, który ostatnio, 
będąc w służbie policji jednocześnie przy” 
stąpił do słynnej tajnej organizacji P, P, P, 
Gostyński zmarł w wieku lat 48. 

W ,Omedze' znalazł się w związku z 
chorobą żołądka, która wymagała opera- 
cji. 


Proiekt ufworzenia wielkiego 
banku nolskiego w Gdańsku 


= GDAŃSK, 25 stycznia. — Według wia- 
domtości z rpk kół finansowych, pol- 
skie sfery finansowe noszą się z zamiarem 

włączenia wszystkich filji polskich ban- 

ów na terenie gdańskim w jeden wielki 
Bank Polski w Gdańsku. Wobec osłabie- 
mia siły finansowej tutejszych oddziałów 
banków polskich, tego rodzaju zamierzenie 
wpłynęłoby bardzo korzystnie na stan ban- 
kowości polskiej w Gdańsku. 


Płatność kuponu pożyczki 
kolejowej 


Dnia 1 lutego r. b. przypada 
płatności kuponu nr. 4 oblłżacji serji 4 — 
10 proc. pażyczki kolejowej, 
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go był Zawadzki, który, uzyskawszy pó- 
źniej naczelne stanowisko, „ulepszył” 


ku moralności kupieckiej. 

Drobni kupcy zmienili się nagle w bo- 
gatych przemysłowców. Powstawały małe 
tabryki, a wszystko z korzyści, uzyskiwa- 
nych przy manipulacjach bankowych. Po- 
wszechnie było wiadomem, że dyskonto- 
wane są weksle na cudze rachunki, Świa- 
dek słyszał również o czekach, zdepono- 
wanych przez Bank Polski, które nazwał 
bezwalutowymi. 


Jako przedstawiciel towarz, „Piast, 
świadek zaasekurował młyn „Helenów” 
na 120,000 dolarów. Asekuracja była wnie- 
siona przed wybudowaniem młyna i obej- 
mowała również maszyny. Świadek miał 
wrażenie, że asekuracja była uczyniona 
jedynie w tym celu, aby uzyskać większe 
kredyty w Banku Polskim na dokończe- 
nie budowy młyna. 


Św. Józef Zand, b, wicedyrektor Ban- 
ku Ryskieśo, oddz, częstochowskiego, pó- 
źniej dyr. Polskiego Banku Komercyjnego, 
zeznał, że oskarż, Kantor prowadził szero- 
kie interesy z Bankiem Komercyjnym, zo- 
bowiązania swe załatwiał dość akuratnie, 
jednak w chwili aresztowania go był wi- 
nien bankowi 20.000 zł. Oskarż. Szydłow- 
skiego świadek określa, jako zawsze po- 
trzebująceśo większych sum pieniędzy. 
EE dyskontował w banku dużo 
weksli. 


Św. Abram Ruff, b. dyrektor Banku 
Ry-*'--- później dyr, Banku Komercyj- 
nego, obecnie dyr. Banku Dyskontoweśo, 
zeznał, że pomimo nieprzychyłnych gło- 
sów dle Szydłowskiego, robił on duże o- 
broty finansowe. Chciał koniecznie być 
i Aia małym Stinnesem częstochow- 
skim. 

Świadek wważa Kantora za człowieka 


| spokojnego, który rozczytywał się w Tal- 
| mudzie i księgach religijnych. Szydłowski 
jeszcze system prowadzenia własnych in- , 
teresów. Doprowadził do zupełnego upad- | 


natomiast starał się być europejczykiem, 
nawet szczycił się tem, że miał w domu 
fortepian. Świadek stwierdza dalej, że 
Bank Dyskontowy udzielał Szydłowskie- 
mu kredytu dyskontowego w wysokości 
30,000 zł. Sumę 30 tys. zł. świadek uważa 
za bardzo dużą i nigdy nie przypuszczał, 
że zadłużenia Szydłowskiego w Banku 
Polskim sięgają setek tysięcy złotych. 

Świadek Zandberg Dawid Salomon 
stwierdził, że Kantor kupił w r. 1919 w 
starostwie włostowskiem majątek leśny 
Wilczyce, wartości około 38,000 zł, oraz 
majątek Dawidów w Radomskiem, Świa- 
dek zeznaje, że Kantor był zdolnym kup- 
cem, umiał przeprowadzić dobre interesy. 
Z intendenturą układał się o dostawę zbo- 
ża pod warunkiem pożyczenia mu 500 tys. 
z czego miał czerpać 25,000 zł. zysku mie- 
sięcznie, Tranzakcja ta jednak nie doszła 
do skutku. 


Następnie zeznawał szwagier Szydłow- 
skiego, Rosenblatt H., który był współwła- 
ścicielem firmy „Sweater'”'. Zakład ten ku- 
piono w r. 1923 za sto kilka tysięcy zło- 
tych. Fabryka posiadała dwadzieścia kilka 
maszyn, 


Św. Brycht, właścicel składu obuwia, 
żyrował Szydłowskiemu weksle grzeczno- 
ściowe, przyczem oświadczył, że podpisy 
jego na kilku wekslach są sfałszowane, 
Szydłowski wtedy stwierdził, że rzeczy- 
wiście sam podpisywał te weksle, nazwi- 
skiem Brychta, ale ten ostatni rzekomo t- 
poważnił go do tego. Świadek stwierdza, 
że mówiąc do Szydłowskiego „podpisz so- 
bie sam", sądził, że Szydłowski podpisze 
swojem nazwiskiem. 

Jutro rano zostaną przesłuchani ostat- 


gli. Koniec rozprawy jest spodziewany w 
sobotę. 


| ni świadkowie, poczem zbadani będą bie- 


Zaburzenia robotnicze w Częstochowie 
Starcie tłumu z policją 


Z Częstochowy donoszą, iż w fabryce 
włókienniczej „Peltzery”*. miały miejsce 
zajścia i ekscesy robotników takie same, 
jak zajścia w ub. tygodniu w fabryce 
„Stradom*, 

Około godz. 4 po poł. robotnicy w licz- 
bie z górą 600 osób przybyli do kantoru 
fabryki, blokując biura, korytarze i ubika- 
cje, poczem od uwięzionego w ten sposób 
dyr. Hagena poczęli domagać się powię- 
kszenia ilości dni pracy w fabryce. 


Przybyłe oddziały policji poczęły roz- 
praszać tłum, który jednak zachował się 
opornie, Stan „oblężenia” trwał blisko 3 
godziny. W międzyczasie odbyła się kon- 
ferencja, w której udział wziął przybyły 
inspektor pracy. 

Wreszcie, gdy podżegani przez kilku 


stawę wobec poficji, oddział pieszy w cią- 
gu kilku minut wyparł tłum na dziedzi- 
niec, W czasie utarczki dwaj policjanci 
zostali ranni, z pośród robotników 
nież lekko poturbowano kilku, 
podżegaczy aresztowano; 


| osobników robotnicy przyjęli groźną po- 


tów- 


Dwóch 


Wyparty na dziedziniec tłum począł 
obrzucać kamieniami budynek fabryki i 
policję konną, tak, iż wybito mnóstwo 
szyb w gmachu, uderzono kilku policjan- 
tów oraz raniono jednego konia. Policia 
konna wyparła tłum na ulicę i rozproszyła 
ostatecznie, 

Dyrekcja fabryki zapowiedziała robot- 
nikom, że gdyby podobne zajścia powtó- 
rzyły się fabryka bezwzględnie zostanie 
KeA na przeciąg 3 miesięcy, 


Tragedja miłosna we Lwowie 


Dwa Śmiertelne strzały były odpowiedzią na opór 
rodziców 


Nasz lwowski korespondent (R) telefo- 
nuje: 


W dniu wczorajszym we Lwowie zda- 


rzył się wstrząsający wypadek, który po- | 


zostawił niezatarte wrażenie na mieszkań- 
cach tego miasta. 


W domu, przy ul. Słonecznej ur. 29 
mieszka uboga wdowa, wraz ze swą jedy- 
ną córką 18-letnią Anną Szubert, 
pracuje w magazynie mód i za skromną 
pensję utrzymuje siebie i matkę, niezdol- 
rią już do pracy. 


Przed dwoma miesiącami Anna Szu- 
bert poznała 20-letniego Adolia Herbesa, 
syna zamożnych obywateli lwowskich i 
wkrótce między nimi zrodziła się głębo- 
ka miłość. Bywali odtąd często razem, a 
nawet nosili się z zamiarem pobrania, sko- 
ro tylko młodzieniec zostanie pełnoletnim. 


Rodzice Herbesa niechetnem okiem pa- 
trzyli na młodą parę. Nie mogli nic za- 
rzucić młodej dziewczynie, to tylko chyba, 
że była ubogą. I oto, widząc, iż młodzi 
noszą się a poważnymi zamiarami, zabro- 
nili synowi kategorycznie widywania się 
z Szubertówną, grożąc me wydziedzicze- 
niem, a nawet wydaleniem z doma, 


która | 


Młoda para nie mogła znieść tego cio- 
st. Długo naradzali się nad tem, co mają 
zrobić i postanowili odebrać sobie życie. 

W dniu wczorajszym zamknęli się w 
pokoju, w mieszkaniu Szubertówny i po 
kilku chwilach zagrzmiały 2 strzały, któ- 
re wznieciły popłoch wśród mieszkańców 
całego domu. Wyważono drzwi od poko- 
ju i oczom obecnych ukazał się straszny 
widok: na podłodze w kałuży krwi 'leża- 
ły dwa trupy. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, iż Her- 
bes zastrzelił początkowo ukochaną, a 
później skierował lufę rewolweru do wła- 
snych ust, wystrzelił i padł trupem na 
miejscu, 

Na stole znaleziono 
treści: 


list następującej 


„Porzucamy ten świat bez żalu, niech 

| nam rodzice wybaczą. Po śmierci jedną 

mamy prośbę, by nas pochowano we 
wspólnym grobie". 

Wypadek ten poruszył całe miasto i 
strasznie podziałał na rodziców Herbesa, 
którzy uważani są 
ców tego okropnego wypadku, 


za moralnych spraw- 


| 


P. Koranyi, poseti minister peł. 
nomocny węgierski w Paryżu 
za pewni? min. Brianda, że rząd 
w enierski zdecydowany jest na 
przeprowadzenie najściślej. 
szego śledztwa i ukarania 
wszystkich winnych 
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Wojewoda Darowski 


sfara się w Warszawie © pomot 

dla bezrobotnych 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Wojewoda łódzki p. Darowski, konfe- 
rował wczoraj z premjerem w sprawie bez- 
robocia w Łodzi, 

Jak dowiadujemy się, wojewoda Da- 
rowski przybył do Warszawy, aby uzyskać 
pomoc władz centralnych w walce z bez- 
robociem w Łodzi. ja 


Przedsfawiciele kodzi 
w nolsko-pałestyńskiej izble han- 
diowel 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

W Warszawie odbyło się wczoraj po- 
siedzenie organizacyjne polsko-palestyń- 
skiej izby handlowej, na którem obecny 
był świat przemysłowy, handlowy i poli- 
tyczny. i , 

Wybrana została rada, składająca się 
z 25 osób, między któremi znajduje się 
kilku łodzian a mianowicie, pp. Ejtingon, 
Oskar Kon, Szyk i dr. Rosenblatt. 


Milion dolarów na mate 


WARSZAWA, 25 stycznia, — Przybyli 
do Warszawy dwaj delegaci „Joint Distri- 
bution - Comite", pp. Kahn i Cchweizer, 
którzy mają nieść pomoc zubożałej ludno- 
ści żydowskiej, Delegaci przyjęli w dniu 
dzisiejszym kilkadziesiąt delegacji z roz- 
maitych miast polskich, które im wręczy- 
ły memorjały w sprawie zapomóś. Delega- 
cja amerykańska prześle te memorjały dla 
odpowiednich studjów do Stanów Zjedno- 
czonych, poczem dopiero będą udzielane 
subwencje dla najrozmaitszych organizacji 
żydowskich. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że w 
memoriałach tych na pierwszem miejsc 
figuruje prośba o wyasyśnowanie fundu- 
szu na zakup mac na święta wielkanocne, 
w ogólnej sumie miljona dolarów. 

acefjokam 


Morderca nosła hułgarskiego 
popełnił samobólstwo 

PRAGA, 25 stycznia. (Pat.) Morderca 

b. posła bułgarskiego Daskałowa, student 
Cziczew powiesił się w więzieniu. 


„Cud wilków” na bigg 
( morska i rzeczną 


Dziś wreszcie zobaczy Łódz wspaniały 
film produkcji francuskiej p. t. „Cud wil- 
ków", wyświetlany na dochód ligi mor- 
skiej i rzecznej, oddział w Łodzi. „AB 

Zarówno wszechświatowy rozgłos i sła- 
wa tego obrazu, jak i piękne cele, dla któ- 
rych pracuje liga morska i rzeczna, przez 


cały ten tydzień wypełnią po brzegi salę 
sympatycznego kinoteatru „Luma. wyna- 
ieta przez ligę na powyższy tb 

- Członkowie ligi morskiej i rzecznej z 
okazhniem karty członkowskiej, korzystają 
ze znacznych ulg przy nabyciu biletów. 


Nr. 27 


211 — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Kobieta, Która chciała zabić meża 


Dwa razy usiłowała męża otruć, wyrzucić go z pociągu i wrzucić do stawu 
Sąd skazał wyrodną żonę na 4 lata ciężkiego więzienia 


W domu przy ulicy Cegielnianej Nr. 82 
od kilku lat Skawiąci: dozorcy domu peł- 
nił 54-letni Adam Skóza, który poznał w 
roku 1919 na jakiejs wycieczce, młodą, 
28-letnią kobietę, pełną życia i tempera- 
mentu, w której się zakochał i po kilku 
dniach oświadczył się swej wybrance. 

Po pewnym czasie Skóza związał się 
dozśonnym węzłem małżeńskim z Józefą 
Piątkowską. 

Jednakże pożycie małżeńskie Skózów 
nie było szczęśliwe, gdyż w kilka tygodni 
po ślubie nieszczęsny dozorca przekonał 
się, że żona jego jest kobietką żądną 
uciech i zabawy, $oniącą za nowemi wra- 
żeniami i sensacjami, 

Nie nadawała się ona jmni 
„kapłankę domowego ogniska", otaczają- 
cą „męża i pana” miłością, myślącą jedy- 
nie o zapewnieniu mężowi rodzinnego 
szczęścia i dobrobytu, 

Ze smutkiem Adam Skóza skonstato- 
wał, że żona poczyna go zdradzać z coraz 
to innym kochankiem, 

Początkowo nie reagował on ostremi 
słowami, przypuszczając, że łagodnością 
i miłością odzyska z powrotem utracone 
serce żony, jednak Józefa, biorąc dobroć 
męża za słabość charakteru, zaczęła mu 
w niebywały sposób dokuczać. 

Na tem tle powstawały 
kłótnie, kończące się bójkami. 

Oziębłość i niechęć, z jaką Skózowa 
odnosiła się do męża, zmieniły się rychło 
w nienawiść. 


PIERWSZY ZAMACH MORDERCZY. 

Pewnego dnia w miesiącu kwietniu 
1925 roku przyjechał do Skózy jego brat 
Józef; z okazji tej skorzystała żona do- 
zorcy i kupiła kilka flaszek wódki. 

Wypito jedną „kolejkę” i Józef Skóza 
wyszedł na miasto, 

Gdy Skóza, który nie pił alkoholu, po- 
został sam w mieszkaniu, uczuł on palący 
i piekący bó! we wnętrznościach i począł 
wymiotować, wówczas zrozumiał, że zo- 
stał otruty przez żonę, która uprzednio 
przyrzekała mu, że zgładzi go w jakikol- 
wiekbądź sposób ze świata, 

Na krzyk otrutego zbiegli się sąsiedzi 
oraz jego żona Józefa, która nie pozwa- 
lała nikomu zbliżyć się do łóżka, ani też 
wzywać pogotowia, oświadczając, że „mę- 
ża opętał szatan”, 

Skóza miał jeszcze tyle siły, iż zeszedł 
z łóżka į napił się mleka. Wówczas do- 
piero piekące bóle ustały, i po tygodniu 
już dozorca opuścił łoże boleści. 

Po tym fakcie stosunki w domu do- 
zorcy jeszcze bardziej się pogorszyły, mał- 
żonkowie zaczęli się do siebie odnosić 
jak dwaj wrogowie, śledząc z nieufnoś- 
cią każdy ruch. 

Lecz perfidna kobieta nie poprzestała 
na jednym zbrodniczym zamachu i w dniu 
13 kwietnia zaproponowała mężowi wy- 
cieczkę do błękitnych źródeł pod Toma- 
ORCS t było 

y towarzystwo pr o na miejsce, 
Skózowa ziwkiikżyła. ża aścola z 
miasta wódkę, co też zostało z radością 
przyjęte przez obecnych, 

, Skóza nie mógł nie wypić jednego kie- 
fiszka i choć podejrzewał żonę, że pra- 
śnie go otruć, przyjął z jej ręki kieliszek, 
wypróżniając go jednym łykiem. 

,, Niebawem Skóza uczuł w żołądku 
identyczny ból, jak za pierwszym razem, 
lecz sztucznie wywołane wymioty przez 
kolegów umożliwiły dozorcy powrót do 
omu. 


j na 


codziennie 


Y IN FLAGRANT 
nocy z dnia 22 na 23 maja, 
Skóza przebudził się, z ini. 
skonstatował, że znajduje się sam w mie- 
mae 

ozorca zarzucił na siebie palto i wy- 
szedł na dwór poszukać ża ZE 

Jakież jednak było jego przerażenie, 
gdy ujrzał on małżonkę swą w objęciach 
nieznanego człowieka w zupełnie niedwu- 
znacznej pozycji w bramie domu. 

Gdy Skóza z okrzykiem rzucił się ku 
zakochanej parze, człowiek ów szybko 
uciekł na ulicę przez otwartą bramę, 

Po wymierzeniu doraźnej kary swej 
żonie, stosunki małżeńskie jeszcze bar- 
dziej się pogorszyły, 

Skóza stołował się w sąsiednim szyne 
ku, gdyż obawiał się, że żona, szykując 
obiad, wsypie mu do jedzenia truciznę, 

dniu 23 czerwca 1925 roku zapo- 
znała się Józefa Skóza za pośrednictwem 
swej koleżanki z jej narzeczonym—Kraw- 
czykiem, którego obrała sobie jako na- 
rzędzie zbrodni, 


Krawczyk, przed którym Skózowa z | 


wrodzonym sobie talentem opowiedziała 
o maltretowaniu jej osoby przez męża, 


przyrzekł w przeciągu 24-ch godzin „skoń- | 


czyć" z dozorcą. 


NIEDOSZŁY MORDERCA PRZY. 
JACIELEM. 

W celu dokonania zamachu, Kraw- 
czyk wywabił Skózę za miasto pod pozo- 
rem kupna kartofli, a gdy znaleźli się na 
szosie Karolewskiej postanowił dokonać 
zamachu. 

Wyciągnął z kieszeni nóż, lecz w mo- 
mencje, gdy miał zamiar zadać cios, 
cofnął się i opowiedział Skózie całą 
prawdę. 

Skóza, usłyszawszy, że Krawczyk miał 


$o zamordować, opowiedział mu o swych 
nieszczęściach i od tej pory zostali przy- 
jaciółmi, 

W drodze powrotnej Skóza poprosił 
Krawczyka, by o ich nowonawiązanym 
stosunku nie opowiadał jego żonie, lecz 
w dalszym ciągu udawał jej przyjaciela. 

Gdy Krawczyk wrócił do domu, opo- 
wiedział on Skózowej, że męża jej nie 
mógł zabić, ponieważ nie nadawała się 
po temu sposobność, a doradził jej wyna- 
| jęcie dwóch ludzi, którzy zamachu doko- 
nają. 


| 


Tegoż dnia wieczorem przyprowadził | 


Krawczyk dwóch osubników, którzy 
| umówili się ze Skózową, że za wynagro- 
dzeniem 60 zł. i ubrań — zabiją jej męża. 


Podwyższenie opłat telefonicznych 


za założenie i przeniesienie aparatu 


Jak się „Głos Polski“ dowiaduje z dy- 
rekcji P. A. S, T. opłaty za założenie no- 
wego aparatu telefonicznego zostały z 
dniem wczorajszym podwyższone do 250 
złotych zamiast dotychczasowych 140 zł, 


| Równiet opłata za przeniesienie aparatu 
| zamiast 42 złotych kosztuje obecnie 75 zł, 
| Natomiast opłaty abonamentowe za po- 
,siadanie aparatu nie uległy zmianie i po- 
| zostaną na dotychczasowym poziomie. 


Handel łańcuszkowy kwitnie 


Godny następca „Polskiej składnicy 
włókienniczej" 
„Reforma handlowa“ i jej spekulacje 


Przed kilku miesiącami 
niejednokrotnie konieczność zakazu, ewen- 
tualnie roztoczenia ścisłej kontroli nad 
przedsiębiorstwami, uprawiającemi f. zw. 
handel łańcuszkowy, którego istota pole- 
ga na spekulowaniu na naiwności kupują- 
cych. 

Żywym przykładem była wówczas 
„Polska składnica włókiennicza”, której 
właściciele oszukali przeszło 600 ludzi, 
przyprawiając ich o stratę 12.000 złotych, 
a wreszcie, gdy grunt począł im się palić 
pod nogami, uciekli z Łodzi do Berlina. 

System sprzedaży łańcuszkowej, daje 
bowiem podłoże do oszukiwania i wyzy- 
skiwania klijentów, którzy nie mają moż- 
ności sprawdzenia, czy bony, uprawniają- 
ce ich do otrzymania towaru, zostały fak- 
tycznie sprzedane, a równocześnie umo- 
żliwia to właścicielom danego przedsię- 
biorstwa pobieranie nadmiernych cen za 
towary. 


podnosiliśmy | 


Od chwili wykrycia oszustwa w „Pol- 
skiej składnicy włókienniczej”, zdawało 
się, że handel łańcuszkowy zamarł zupeł- 
nie i że brak więcej ludzi naiwnych. 

Lecz oto w dniu wczorajszym zgłosił się 
| do policji Józef Niewitecki, zamieszkały 

przy ul, Szarej nr. 13 i zameldował, że 
| mieszcząca się przy ul, Narutowicza nr. 11 
firma „Reforma Handlowa” ogłaszała, iż 
za 10, sprzedanych po 1 złoty, kuponów, 
można otrzymać 3 sztuki towaru, warto- 
ści 90 złotych, 

Niewitecki kupił 4 kupony, po 10 od- 
'cinków, za które zapłacił 30 złotych, nie 

otrzymał jednak za nie towaru, a gdy zgło- 
sił się obecnie do „Reformy Handlowej”, o- 


| kazało się, iż skład jest zlikwidowany, zaś 


właściciele firmy odmówili mu wydania to- 
waru, względnie pieniędzy. 
Policja wdrożyła w tej sprawie docho- 


dzenie. (ib), 


Upadłość składu galanterji i bielizny 
„E. Polakow“ 


została ogłoszoną przez sąd handlowy 


Na wczorajszej sesji wydziału handlo- 
wego sądu okręgowego w Łodzi, rozpa- 
trywano podanie o ogłoszenie upadłości 
firmie E. Polakow i S-ka, skład bielizny i 
galanterji, Piotrkowska 33. 

Podanie w imieniu 8 wiedeńskich firm 
śalanteryjnych, wnosił adw. Wajcman, 
który stwierdził, iż firma Polakow noto- 
rycznie nie płaci swych zobowiązań, cze- 


go dowodem są liczne wyroki 
handlowym. 


w sądzie 


Sąd po naradzie postanowił ogłosić u- 
padłość firmy „E. Polakow i S-ka", datę 
otwarcia upadłości wyznaczył na dzień 20 
października 1925 noku,  zamianował sę- 
dzią komisarzem s, h, Wildego zaś kurato- 
rem masy upadłości adw. Brauna, (ib) 


Nadzór sadowy nad firma „Irykot" 
przedłużony został na trzy miesiące 


W. dniu 29 grudnia u. r. wydział ban- 
dlowy sądu okręgowego w Łodzi rozpatry- 
wał podanie sp. akc. wyrobów pończosz- 
niczych i dzianych „Trykot', mieszczącej 
się w Łodzi (ul. 28 p. S. K. oraz ul. Aleja 
Kościuszki 37) w sprawie roztoczenia nad- 
zoru sądowego nad wspomnianą firmą. 

Sąd przychylił się wówczas do prośby 
petenta i rozciągnął nadzór sądowy nad 
firmą na przeciąg jednego miesiąca, oraz 
zamianował nadzorcą sądowym s. h. Kur- 


ta Szwajkerta. 
Ponieważ okres nadzoru skończył się, 
w dniu wczorajszym adw. Adolf Kon 
wniósł podanie o przedłużenie okresu 
| trwania nadzoru sądowego, motywując je 
tem, iż okres jednomiesięczny był niewy- 
starczającym dla firmy, która pragnie ra- 
cjonalnie spłacić wszystkich wierzycieli. 
Sąd po raz drugi uwzględnił podanie, 


przedłuża'ąc okres trwania nadzoru sądo- 


wego na dalsze trzy miesiące, 


-o in A Z, Z | 


30 ZŁ. ZA ŻYCIE CZŁOWIEKA, 


Skózowa dała na poczet rachunku zbie 
rom 30 złotych, pozostałą zaś sumę mia» 
ła dodać po zamordowaniu jej męża. 

Dnia 27 czerwca Krawczyk wywabił 
Skózę z mieszkania i razem udali się do 
szynku, gdzie siedziało już dwóch osob: 
ników. Tutaj mężczyźni uradzili, że Skó+ 
za wyjedzie z Łodzi na przeciąg 2-ch dni, 
oni zaś powiedzą żonie jego, iż został on 


„zgładzony. 


Wieczorem przybyli owi osobnicy do 
Skózowej i oświadczyli, że mąż jej jes! 
zabity, 

Skózowa dodała zbirom 30 złotych i 
ubrania nieboszczyka męża — sama zaś 
udała się do V-go komisarjatu policji pań- 
stwowej, gdzie złożyła zameldowanie, że 
mąż jej znikł z domu, zabierając z sobą 
rzeczy. 

Na zasadzie tego meldunku, policja 
wszczęła śledztwo, które jednak nie da» 
ło pozytywnych wyników, ponieważ Sków 
za żył. 

Po dwóch dniach wrócił Skóza w to- 
warzystwie Krawczyka do domu. Na wie 
dok przybyłych Skózowa zemdlała, z cze= 
fo skorzystał mąż jej i zawiadomił policję, 
tóra aresztowała zbrodniarkę, 

NA PONZA znalazła się na wo- 
kandzie sądu okręgowego w dniu weza- 
rajszym i rozważana była pod przewod. 
nictwem s. o. Kozłowskiego 


ZEZNANIA ZBRODNIARKI. 


Oskarżona odpowiada na zadawane ej 
pytania głosem słabym, pokasłując wsku- 
tek choroby płucnej. 

Według jej zeznań, Skóza hył istnym 
tyranem, Przedstawiła jego osobę, jaka 
porabijo zbrodniarza i uwodziciela ko- 

ie 

Podsądna przyznaje się do winy usi- 
łowania otrucia į oświadcza, że dwukrot- 
nie wsypała mu do wódki ziarna „szaleju 
obłędowega* — lecz nie zamierzała po- 
zbawiać go życia, a jedynie, by pośrążył 
się w długotrwały sen. i 

Oskarżona prosi, by sąd uczynił pew- 
ną część rozprawy tajną, wówczas zezna 
coś bardzo ważnego. 


„ Sąd po naradzie postanowił wykluczyć 
jawność rozpraw na przeciąć 5 minut, 
Dalej zeznaje mąż oskarżonej — po: 
szkodowany Adam Skóza, który dał wy- 
jaśnienia zbijające zeznania podsądnej, 


Skóza do tego stopnia był prześlado- 
wany przez żonę, że w roku 1924 wyje- 
chał z domu na rok do Francji. 

Skóza streszcza swe zeznania do na- 
stępujących szczegółów: Dwa razy chcia- 
ła mnie otruć; podczas drogi do Toma- 
szowa zamierzała wyrzucić mnie z pocią- 
gu, następnie utopić w „Błękitnych źrów 

ach", wkońcu nasłała morderców. 

Pod koniec świadek stwierdza, że od 
czasu ostatniej dawki szaleju, uszkodzone 
ma nerwy wzrokowe, 

Brat Skózy, Józef, zeznaje, że był przy 
wypadku, kiedy Adam dostał ataku, 

Marja Przyborek oświadcza sądowi, że 
znalazła pod szafą nasiona strasznej ro- 
śliny. 


J'ACCUSE PROKURATORA, 


Biegły dr, Hurwicz uważa, że większe 
doza szaleju może wywołać śmierć, lecz 
oskarżona, nie znając właściwości alka- 
loidów, dowarzyła za mało trucizny. 

Prokurator kameralny. Marceli Wilec= 
ki, uważa, że osoba Józefy Skózy mo- 
łaby być wsnaniałym objektem psycho- 
ogicznym dla Sacher Masacha, twórcy sa- 
dyzmu. 

Dalej rzecznik oskarżenia zanalizował 
występne czyny Skózowej, która do teśa 
stopnia dokuczała meżowi, iż musiat on 
przed nią uciekać do Francji. 

„Szczęście małżeńskie mężczyzny jest 
(o ile istnieje wogóle] wtedy zawisłe od 
mężczyzny, gdy przebywa on z kobietami, 
z któremi się nie ożenił —powiada Oscar 
Wilde w swym Lordzie Paradoksie, to też 
można zastosować do Skózy, 

Prokurator uważa, że taki demon-ko 
bieta winną ponieść jaknajsurowszą re: 
presię karną. 

Obrońca Duszyński apeluje do sumień 
sędziowskich, które zdaniem jego nie osa- 
dzą w długoterminowem więzieniu kobie- 
ty gruźliczo chorej. 


WYROK. 


Sąd po naradzie skazał Józefę Skózę 
na 4 lata ciężkiego wiezienia z pozhswie= 
niem praw stanu. T. 


g 
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. Niebezpieczny eksperyment grozi szkolnictwu! 


Podporządkowanie szkolnictwa władzom administracyjnym mieć będzie fatalne skutki 


L 

Tyle recept podano już w dziesiąt- 
kach expose, artykułów, memorjałów itd. 
na temat oszczędności, że gdyby z nich 
chociażby mały procent zręalizować mo- 
èna, mielibyśmy już, względnie powinniś- 
my mieć budżet wydatków tak dostosowa- 
ny do dochodów, że śruba jeszcze nad- 
wyżka zostałaby w kasie państwowej, 

Stańczyk twierdził ongi, że najwięcej 
jest lekarzy w Polsce, gdyby żył obecnie, 
zmienitby zdanie i orzekł, że w Polsce jest 
najwięcej kandydatów, a nawet już goto- 
wych uzdrowicieli.. skarbu państwowego, 
Może dlatego skarb ten taki biedny i nie- 
szczęśliwy, 

Najciekawsze jest w tem wszystkiem, 
te ludzie pragną „obcinać” to, co może 
czasem bije w oczy, co pewnych ludzi ra- 
zi, mało kto jednak sięga głębiej, do sedna 
sprawy. Wygląda to zupełnie tak, jakby 
ktoś opuchnięcie ciała chciał leczyć ze- 
wnętrznymi okładami, nie zwracając na to 
uwagi, że powodem tego opuchnięcia jest 
choroba nerek. Dyletantyzm, który nieraz 
już dużo szkód nam wyrządził, fałszuje ó- 
pinję obywateli į; wywołuje niepotrzebne 
ferrienty, które sprawie samej, t, j. sanacji 
państwa raczej zaszkodzić niż pomóc mo- 
ga. — 

Początkowo nasza administracia miała 
3 elementy, jako pozostałość tradycji za- 
borczych i jeżeli chodzi o ludzi, byli to 
przeważnie, a w każdym razie w dużym 
procencie z jednego b. zaboru, Gdyby w 
Polsce wprowadzono jeden z tych syste- 
mów, które miały już utarte drogi — któ- 
ry okazałby się najdogodniejszym, można- 
by go przez stosowne zmiany z biegiem 
czasu udoskonalić i w zupełności dostoso- 
wać do naszych nowych warunków. Nie- 
stety tego nie zrobiono. Zaczęto tworzyć 
odrazu coś zupełnie nowego, coś oryginal- 
nego, a ponieważ człowiek nigdy dośko- 
nałym nie był, każdy odżegnywał się od 
tego systemu, w którym wzrósł, aby tylko 


Zniesienie prowizji od bile- 
fów na staciach miejskich 


Jak się dowiadujemy, w najkrótszym 
czasie władze kolejowe mają wydać zarzą- 
dzenie- w sprawie zniesienia prowizji po- 
bieranych przez stacje miejskie od sprze- 
daży biletów, Po wprowadzeniu zarządze- 
mia o zniesieniu prowizji stacje miejskie 
będą pobierały za bilety te same ceny, jak 
i na stacjach kolejowych, 


Nowy komifeł Y. M. C. A. 


Dnia 14 stycznią odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie członków czynnych 
polskiej Y.M,C.A, 

Zgromadzenie członków, po przyjęciu 
budżetu na rok 1926, przystąpiło do wy- 
boru członków komitetu miejscowego, 

Na inauguracyjnem posiedzeniu dnia 
21-$o stycznia komitet ukonstytuował się 
mastępująco: prezes — dr. A, Grohman, 
wiceprezesi; B. Kotkowski i S, Olczak, 
sekretarz — Wład, Wścieklica, skarbnik 
T Szulborski, Przewodniczącymi podkom.: 
członkowstwa — O. Szefer, i S; Bartczak, 
naukowego — inż, T; Gałąska į A Durko, 
tow. społecznego — sędzią K. Zienkiewicz, 
chłopców — W. Horbacki, wych. fizycz- 
nego — dr. A, Goldenberg, kier. samo- 
chodowych — E, Gołkontt i S. Kopczyń- 
ski, komisji pracy — B. Daberhut. 


Wystawa obrazów Iódzkich 
malarzy 


W nadchodzącą niedzielę, t. j, 31 stycz- 
aia nastąpi w lokalu przy ul, 6-go Sierpnia 
nr, 4 otwarcie wystawy obrazów grupy 
artystów łódzkich, 

Zrzeszeni malarze, w liczbie siedmiu 
występują na rodzimym gruncie, kierowa- 
ni chęcią zaznajomienia społeczeństwa 
łódzkiego ze zdobyczami nowoczesnego 
malarstwa, ze zmianami, zaszłemi w ciągu 
osłatn ch lat ra zachodzie Europy w. dzie- 
dzinie sztuk plastycznych. 

Artyści ci, w przeważnej części urodze- 
nii wychowani w Łodzi, lub też pracujący 
od lat wielu na gruncie tutejszym, posta- 
nowili wspólnym wysiłkiem wżzmóc zain- 
tererowanie się szłuką plastyczną wśród 
ksdturalnej publiczności Łodzi, Może uda 
się im wyjaśnić czynem realnym usłosun- 
bowanie kierunków nowoczesnego malar- 


stwa, 

_ Wystawa beitie prace pp. Hillera, 
Ku -za. Hirszianga, Braunera, Finkel- 
steina, Szpigla i Kołakowskiego, 


nie zasłużyć na nazwę austrjaka, moskala 
czy niemca i bezwiednie karykaturował 
to, co mu w głowie z czasów zaborczych 
zostało, robiąc i wynajdując jakieś specy- 
ficzne, polskie „eksperymenty“, Stąd cała 
moc pomysłów, szalone wprost wybujanie 
administracji, monstrualny przerost biuro- 
kracji, który w sprawnem działaniu zarzą 
du państwowego jest stanowczo szkodliwy, 
nie mówiąc już o tem, że to wszystko ko- 
sztuje olbrzymie sumy. 


Drobny przykład — jeden z tysiąca: 
uczniowie szkół średnich składają niskie 
zresztą opłaty za t, zw. niszczenie mate- 
rjałów. Uczeń oddaje kwotę dyrektorowi, 
ten musi z wszelkiemi formalnościami wy- 
stawić mu kwit, zaksięgować, następnie 
robić przelewy do kas skarbowych i t. p. 
Dyrektor gimnazjum, człowiek nie facho- 
wy, jako buchalter, załatwi jednego ucznia 
nie w krótszym chyba czasie, jak w 5 mi- 
nutach; przy 500 uczniach w zakładzie 
musi stracić w półroczu około 40 (czter- 
dziestu) godzin na ten drobiazg, a takich 
drobiazgów ma on w roku — nie przesa- 
dzę — setki, 


Jeżeli go tem obarczono, więc musi 
mieć sekretarza, bo sam ma obowiązki in- 
ne, wychowawcze i dydaktyczne. Jak to 
wyglądało w przysłowiowo biurokratycz- 
nej „Galicji? czeń kupował markę 
stemplową za odpowiednią kwotę, przyle- 
piał ją na blankiecie wziętym z dyrekcji, 
opatrywał swem nazwiskiem, dyrektor 
przecinał na dwie części blanikiet ze stem- 
plami, połówkę zostawiał u siebie, aby z 
wykazem ogólnym przesłać swej władzy, 
drugą oddawał uczniowi, jako kwit. Aby 
w ten sposób załatwić 500 uczniów — po- 
trzebował 1 — 2 godzin, Myśl samych o- 
płat wzięto od państwa zaborczego, mani- 
pulację prostą rozwodniono w polskiem 
niedołęstwie w stosunku 2 do 40 godzin. 

A takich historji w administracji naszej 
znajdzie tysiące. Czy temu winien urzę- 


dnik? Do legendy należą już chyba biada- 


nia, że urzędnik nie pracuje, że się leni; ©- 
powiadania o „rozkosznych herbatkach, 
firtach' i t, p, krzywdzą ludzi, którzy w 
najgorszych często warunkach uczciwie ©- 
bowiązek swój spełniają, Spełniać go zaś 
muszą nie tak, jakby się im najlepiej zda- 
wało, ale tak jak im każą z góry, gdzie o- 
| pracowano system ģego urzędowania W O= 
gólnych ramach administracji, Nie wspo- 
minam o urzędnikach złych, czy nieudol- 
nych, bo ci nie powinni być urzędnikami, 

Wspomniany dyrektor nie dlatego traci 
na tępą formalistykę 40 godzim, że się tym 

| sposobem zachwyca. lecz dlatego, że ta- 

| kie są przepisy rachunkowo-kasowe, któ. 

| re mu za pośrednictwem kuratora narzitci- 
ły zainteresowane ministerstwa: skarbu i 
oświaty. 4 

Nie można więc tu krzyknąć: obciąć e- 
tat sekretarza dyrektorowi gimnazjum! — 
ho ktoś te czynności, konieczne przy obo- 
wiązującym systemie, musi wykonać; one 
muszą być zrobione, bo kilka drobiazgów 
pominiętych czynią w oebcnej, skompliko- 
wanej maszynie lukę, która nie może się 
nie odbić na całości, 

Oszczędności można robić jedynie 
przez zmianę systemu administracji, Ma- 
china to wielka i niezmiernie ciężka.j taka 
praca potrwać może dość długo, ale ona 
jedynie będzie 'sanacją stosunków, 

Przed kilku laty ogłoszono. konkurs na 
opracowanie systemu biurowości; rozda- 
no nawet nagrody za najwybitniejsze pra- 
ce i na tem się skończyło... Czyniono stu- 
dja nad zmianą systemu całokształtu admi- 
nistracji państwa, szefowie II-gich instan- 
cji z całym sztabem swych urzędników 
wypracowywali niekiedy całe tomy — po- 
syłali do Warszawy i tam to wszystko 
gdzieś śrzęzło... 

Obecnie pracuje nad tem znowu komi- 
sja z dr. Bobryńskim na czele, 

Dr. Bobrzyński, człowiek głęboko uczo- 
ny, pierwszorzędny teoretyk i praktyk, 

| przeszedł w swej karjerze urzędniczej 
| dwie najwyższe godności w b, Galicji: był 


Związki zawodowe w obronie robotników 


sezonowych 
Delegacja u ministra pracy 


W poniedziałek udała się do Warsza- 
wy delegacja związków zawodowych w o= 
sobach pp. Piechotkówny [zw..Ch, D) i 
Kowalskiego (zw. klas.) celem podjęcia 
interwencji w min, pracy w sprawie wya- 
sygnowania większej kwoty na zapomogi 
dla bezrobotnych sezonowych. Delegację 
przyjął min, pracy Ziemięcki. 


Przedstawiciele związków  zakomumi- 
kowali mu, że przed paru tygodniami na 
posiedzeniu zarz. fund. bezrob, w Łodzi po- 
wzięta została decyzja w sprawie zniesie- 
nia t, zw. martwego sezonu, a to celem 
przyjścia z pomocą bezrobotnym sezono- 
wym, 

Sprawa ta obecnie staje się paląca ze 
względu na coraz cięższą sytuacje i nędzę 
mas. W odpowiedzi min. pracy Ziemięcki 
oświadczył, że sprawą robotników sezo- 
nowych zajął się już dawno i złożył odpo- 
wiedni wniosek na radzie ministrów, Ra- 
da ministrów zarządziła dokładną reje- 
strację wszystkich robotników sezono- 
wych, a w rezultacie tego spisu okazało 
się, że akcja pomocy dla tej kategorii mu- 
siałaby kosztować państwo o 1 miljon zł. 
więcej. Dlatego też, min. skarbu przeciw- 
stawił się zasadniczym zmianom w kieriin- 


| ku objęcia akcją pomocy bezrobotnych se- 
| zonowych, Min. Ziemięcki jednak ze swej 
(strony zajął w tej sprawie zdecydowane 
stanowisko i stwierdził wobec delegacji 
łódzkiej, że o takich ośrodkach, jak Łódź 
doskonałe pamięta, bo zna sytuację robot- 
ników, Będzie się więc starać o asygnowa- 
nie zapomóg doraźnych tak, że w lutym 
robotnicy sezonowi otrzymają jednorazową 
zapomogę pieniężną i żywnościową, 


+ > = 


Podczas swego pobytu w Warszawie p. 
wojewoda Darowski odbył cały szereg 
konferencji, na których omawiał z przed- 
stawicielami władz centralnych obecną 
sytuację w przemyśle włókienniczym oraz 
możliwości jej poprawy, konieczność pod- 
jęcia jaknajrychlej robót kanalizacyjnych i 
tt d, P. wojewoda odbył również konfe- 
| rencje z min. pracy Ziemięckim, podczas 
, której poruszono sprawę pomocy dla ro- 
| botników sezonowych, Min, pracy pod- 
| kreślił z naciskiem, że doraźne zapomośi 
pieniężne i żywnościowe, które wyasygno- 
wane będą celem umożliwienia robotni- 
kom przetrwania do czasu rozpoczęcia się 
robót sezonowych przeznaczone będą tyl- 
ko dla tej kategorji robotników 


„Halke“ i „Madame Butertly” w Łodzi 


wystawiełódzkie tewarzystwo operowe 


Te oto dwie opery — jak się dowiadu- 
jemy — przygotowuje dyr. Ryder, jako 
kierownik artystyczny Łódzkiego towa- 
rzystwa operowego, mając zapoznać pu- 
bliczność łódzką z własnemi chórami to- 
warzystwa, orkiestrą, oraz solistami wspie 
ranymi przez artystów - gości z Warszawy. 


Praca podjęta niedawno, idzie stale 
żwawo naprzód, 


Chóry złożone z 50 osób o doskona- 
lym materjale głosowymi rozpoczęły już 
próby (wtorki i piatki), kompletowanie or- 
kiestry dobiega kresu, soliści zaś wykazu- 
ja staranne 1 rzetelne 
wszystko więc przemawia za tem, że obli- 


przygotowanie, | 


czenia oparto na realnych podstawach, 
pera zatem w Łodzi będzie. 
Kończąc wstępne prace organizacyjne, 
przyjęło towarzystwo operowe na posie- 
dzeniu dnia 21 b, m. wobec przedstawicieli 
wojskowości, prasy i chórów opracowany 
statut i zajęto się stroną administracyjną 
towarzystwa. Powzięto szereg uchwał 'do- 
tyczących druków, odznaki członkowskiej, 
jednania członków, propagowania idei o- 
| pery, wreszcie zdecydowano urządzić w 
| marcu artystyczną „Czarną kawę” celem 
| zyskania funduszów. 
: Obrady cechowała wola pracy 
| względne 
| Jów. 


osiągnięcie nakreślonych ce- 


1 bez- | 


| 


Aki zjazdu w, Poznaniu 


póz szkolnictwa i następnie namiestni- 
kiem, 

' Byt człowiekiem t, zw, silnej rękt — 
to dobrze; był jednak jednym z przewód- 
ców zamierającej tam politycznej szlachet.- 
czyzny (stańczykierji) — to już gorzej. Bo 
w wieku p. Bobrzyńskiego ciężko o ewolu= 
cie i zmianę poglądów, Nauczycielstwo b. 
Galicji wspomina okres p. Bobrzyńskiego 
z drżeniem. Szkoła i nauczyciel byli dla 
niego placówką polityczną panującego 
stronniotwa. Ze starostą związany inspek- 
tor szkołny (referent starostwa) robił 
dłuższy czas wybory w powiecie; pod tym 
kątem widzenia załatwiano sprawy perso- 
nalne. Szkole na dobre to nie wyszła — 
to pewne. 

Słychać — wszystko jeszcze niepewne 
wieści — że mamy otrzymać zjednoczenie 
całej administracji państwowej we wła- 
dzach administracji ogólnej. Tam przejść 
ma zwłaszcza skarb i szkolnictwo — ze 
względów oszczędnościowych, w 
szkolnictwie te oszczędności będą duże, 
bez zmiany całego systemu tej gałęzi, je- 
dynie przez zjednoczenie takie, i 
nel obecnych kuratorjów podporządkowa- 
ny będzie wojewodzie? Robotę, jaka tam 
jest, będzie musiał ktoś zrobić, a czy zro« 
bi to w takim, czy innym charakterze, 
czyż to nie wszystko jedno? 

W administracji szkolnej jest wiele 
zmian—nietylko możliwych, ale i koniecz= 
nych — do zrobienia i ze względów dobra 
samej administracji i ze względów oszczę- 
dnościowych. Obcięcie etatu wożnego, po- 
mocniczej urzędniczki, czy nawet jakiejś 
wyższej kategorji urzędnika — nie załatwi 
sprawy. Robi się takie próby od paru już 
lat.i okazuje się najczęściej, że na miejsce 
wydalonej osoby musi się po paru miesią- 
cach przyjąć drugą, bo wskutek redukcji 
nastąpiła luka. Do oszczędności w admi- 
nistracji trzeba się wziąć energicznie, bez 


doktrynerstwa, śmiało, a przedewszyst» 
kiem bez okułarów urzędowej jeaeyzh: 


. Tor. 


Przykład godny naśladowania 


Bal korpusu D.0.K. 4 zastąpiony 
five-o-clockiem 

Dowiadujemy się, iż tut, dowództwo o» 
kręgu korpusu, biorąc pod uwagę ciężkie 
położenie ekonomiczne państwa, postano 
wito nie urządzić w tym roku dorocznego 
balu, cieszącego się, jak wiemy ogromnem 
powodzeniem wśród tutejszego społeczeń- 
stwa. 4 

W celu zachowania tradycji zostanie 
natomiast urządzony w salach „Grand Ho- 
telu” w dn. 15 lutego r. b. „Five'o clock". 
Przygotowania są w pełnym toku, Bliższe 
szczegóły podamy później, 


Wyszedł iak.. bisner 


na opiece sąsiadów 

W piątek, dnia 22 stycznia bież, roku 
kupiec Abram Lisner, zamieszkały przy 
ul. Kilińskiego 7, wyjechał w sprawach 
handlowych do Zelowa, pozostawiając 
swój skład z towarami włókienniczemi 
przy ul. Piotrkowskiej 28 pod opieką są 
siadów. 

Gdy w dniu wczorajszym powrócił do 
Łodzi i poszedł do swego składu, skonsta* 
tował z przerażeniem, iż podczas jego niee 
obecności, do składu zakradli się złodzieje 
i wynieśli kilkanaście sztuk towaru. 

O powyższem Lisner zawiadomił poli* 
cję, która wszczęła w tej sprawie energicz 
ne dochodzenie. (ib). 


Odczyty 


Dyrekcja państwowej centralnej biblio- 
teki pedagogicznej zawiadamia, że w 
kalu przy ulicy Andrzeja Nr. 7 I piętro, 
odbędą się następujące odczyty: 

W czwartek, dnia 28 stycznia, © $o 
dzinie 5-ej popol, staraniem tow. miłośni- 
ków języka polskiego, prof. uniwersytetu 
lwowskiego, dr. Tadeusz Lehr-Spławiński: 
„O pochodzeniu polskiego języka literac= 
kiego”. ` 

W piątek, dnia 29 tycznia, o godzinie 
8-ej wieczorem, staraniem instytutu naus 
czycielskiego T, N, S. W. 1) kol, Jerzy Ka- 
miński: „Nauka o Polsce współczesnej w. 
szkole średniej“; 2) kol. Lorenc: Z prac 


FY 


Dziś nadzwyczajna Premjera! 


SETEL OSEE E 


Wielki dramat salonowo-sensacyjny o niebywałem napięciu w 8 aktach. 
życia miljarderów amerykańskich w Paryżu. 


Dziś nadzwyczajna Premjera! 


(Paryskie noce) 


j 
«w 


Film -z 


Dwa środowiska: zdegenerowane 


możnowładztwo i nieokielznani apasze paryscty. Pojedynek zmysłów i siły 22 


W rolach głównych 
pięknolica — — — 


1) Prolog 
2) Matelot 


b) Śmiech 
4) a) Aniele mój... 


b) 0, Ńolombinko... ty ma! 


5) „Rio-de-Janeiro“ tango 
odtańczą 


3) a) A—Gramofon gra.. 


A. Kaczorowski 


odtańczy J. Pawłowski, 
paletmisirz scen warszawskich. 


odśpiewa 

Janina Wąsowiczówna 
Najnowsze szlagiery Rentgena 
odśpiewa A. Kaczorowski 
Kazimiera Lutówna 
Jan Pawłowski 


Początek o 4.80 pp., ostatni seans o 10-ej. 


Teatry i zabawy 


TEATR MIEJSKI, Dziś, środa, czarujący, zapeł- 
aiający stale widownię do ostatniego miejsca, 
„Świt, dzień i noc" w idealnej obsadzie wyko- 
hawczej Marji Malickiej i Aleksandra Węgierko. 
Dyrekcja teatru miejskiego czyni starania, aby 
świetnego artystę i reżysera pozyskać w przy- 
szłym tygodniu na jeszcze jeden występ. 


Jutro, czwartek, potężny dramat Bernarda 
Shaw „Święta Joanna“ z Marją Malicką w roli ty- 
tułowej. 


W piątek szesnasta premjera sezonu: pogodna, 
wesoła komedja sałonowa de Flers'a, Caillavet'a, 
Rey'a, grana w warszawskim teatrze małym 70 ra- 
zy zrzędu „Ładna historja”. W głównych rolach 
kobiecych Marja Malicka, Zofja Czaplińska i Iza 
Kozłowska. 


W sobotę po południu o godz. 3 m. 30 jedenaste 
przedstawienie po cenach najniższyzh (od 40 gro- 
szy), oraz dia młodzieży szkolnej, Ponieważ przed- 
siawienie to zostało przedłożone na ten dzień z 
soboty poprzedniego tygodnia, przeto połączone 
będzie z obchodem 63-ej rocznicy powstania sty- 
czniowego. Poprzedzi więc je krótkie, podniosłe 
przemówienie prof, Piotra Gorczykowskiego,. po- 
czem odegrany będzie potężny, wstrząsający dra- 
mat spółczesny Stefana Żeromskiego „Ponad 
śnieg bielszym się stanę”. Środowiska zamiejsco-4 
we zechcą możliwie naiśpieszniej zgłaszać się po 
bilety do kasy zamawiań w Grand Hotelu, podob- 
nie i zarządy szkół miejscowych. 


W/ niedzielę o godz. 3 m. 30 po południu po 
cenach zniżonych efektowna komedja węgierska 
„Płomienna moc Antonji'. Bilety od futra. 


TEATR POPULARNY. Dziś, we środę, ò godz. 
4 po poł, dla młodzieży szkolnej i wieczorem o 
godz. 8.15 po cenach najniższych „Zbyszko i Da- 
nusia” historyczny dramat z powieści H. Sienkie- 
wicza. Pozostałe bilety na dzisiejsze przedstawie- 
nie dla młodzieży do nabycia w kasie od godziny 
12 w południe. 


We czwartek i piątek dwa ostatnie wieczóro- 
we przedstawienia Krzyżaków. W sobotę wieczo- 
rem premjera arcywesołej krotochwili w 3 aktach 
p. & „Jarmark małżeński”, Ceny najniższe, Bilety 
codziennie od 12 do 3 i od 5 do 10 wieczorem. 


BAL KOSTJUMOWY U HANDLOWCÓW 
POLSKICH. 


1 luty r. b. sala „łowicka”, Karczma. Obóz 


cygański. Baletmistrz W. Majewski. Primabalćri- 
ny: Wożniakowa, Michniówna. Cyganie i cyganki, 
Za- | dransów energicznej akcji ratunkowej po- 
' żar umiejscowiły i ugasiły. 


Koło szczęścia. Jazz-band, Kapela wiejska. 
proszenia rozesłane» 


ELAIN HAMMERSTEIN 
NAD PROGRAM: = 


i uosobienie 
męskości — 


6) Zofja Kosińska 


primadonna Mirażu i „Czarnego Kota“ 


LOU TELLEGEN 


Występy artystyczne: 


odśpiewa 


„Czółenka i Ostrogi* 


7) „Kurjersk” szlagier Lawińskiego wykona A. Kaczorowski 


8) a) Ja się boję sama spaćl,,. 
b) Lou — Lila 
9) Tańce rosyjskie 
odtańczą 


10) Chłopak do wszystkiego 


szlagiery Pogorzelskiej 
odśpiewa Janina Wąsowiczówna 
Kazimiera Lutówna 

Jan Pawłowski 


Groteska w 2-ch aktach. 


Obraz własnością „„Collegia* w Warszawie. 


Prowokacja łódzkiego dyrektora 


P. Landsberg przykłada lont do beczki z prochem 


Łódź ma w tej.chwili 100-tysięczną tze- 
szę bezrobotnych, co z rodzinami daje 300 
tysięcy osób, żyjących z zapomóg. Łatwo 
sobie wyobrazić nastrój tej masy ludzkiej, 
cierpiącej z zimna i głodu. 

Wszystkie odpowiedzialne czynniki ro- 
bią starania, żeby wynaleźć możliwość pra- 
cy, żeby nie doprowadzać do katastrofy. 
W tej poważnej sytuacji wystąpił na arenę 
znany p. Landsberg,  niesławnej pamięci 
dyrektor wileńskiej dyrekcji kolejowej. O- 
głasza on warunki, na jakich możnaby u- 
ruchomić przemysł włókienniczy w Łodzi. 
więc 10-godzinny dzień pracy za dawną 8- 
śodzinną płacę. Zniesienie płatnych urlo- 
pów. Niewpłacanie przez przemysłowców 
składki do funduszu bezrobocia. 

Zwolnienie przemysłowców od opłaca- 
nia kasy chorych za te dnie pracy, które 


przypadną na produkcję, przeznaczoną na | ne klasy robotniczej w Polsce. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


eksport. 

Ta recepta ma dać w sumie 15 proc. 
potanienia produkcji i da możność konku- 
rencji z zagranicą. 

Ani słowa o potanieniu administracji, o 
fantastycznych pensjach, wypłacanych dy- 
rektorom i udziałowcom, członkom rodzin 
fabrykantów. 

Cała koncepcja p. Landsberga jest jaw- 
ną prowokacją. 

Fabrykanci łódzcy rozpoczynają rodzaj 
lokautu, korzystając z klęski bezrobocia. 
Najwyższy czas roztoczyć ścisłą kontrolę 
nad tymi panami. 

Musielibyśmy się zastrzec z całą sta- 
nowczością przeciwko oddawaniu zamó- 
wień rządowych iabrykantom,  którzyby 
chcieli, wbtew zapewnieniom rządu uczy- 
nić zamach na całe ustawodawstwo socjal- 


Kasachorych wymówiłacałemu personelowi 
Jest to wstęp do 30 proc. redukcii wydatków Kasowych 


Na wczorajszem posiedzeniu kasy 
chorych omawiano sprawę krytycznego 
położenia kasy, 

Po dłuższej dyskusji postanowiono prze- 
prowadzić redukcję całego personelu © 
30 procent, ponieważ jednak technicznie 
nie dało się narazie ustalić kogo, 1 jakie 


całemu personelowi, ściślejsze zaś omó- 
wienie tej sprawy pozostawić do jednego z 
najbliższych posiedzeń zarządu, 

Przyjęto również za zasadę, by wszel- 
kie wydatki kasy zostały również zreduko- 
wane o 30 procent, 

Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu 


kategorje należy zredukować, uchwałono | posiedzenia podamy w jutrzejszym nume- 


z dniem i lutego b. roku wymówić pracę rze „Głosu“, 


Pożar w szkole (udowej 


Wczoraj rano wybuchł pożar w gma- 
chu szkoły ludowej miejskiej przy ulicy 
Wileńskiej w Karolewie. 

Od źle funkcjonującego pieca zapaliła 
się belka i podłoga, zagrażając całemu bu- 


dynkowi. Na miejsce pożaru przybyły 
I-szy i Ifl-gi oddziały straży ogniowej 
ochotniczej, które w ciągu trzech kwa- 


(ib). 


TADEUSZA WIENIAWY - DŁUGO- 
SZOWSKIEGO. 

W piątek, dnia 29 stycznia r. bież. o godzinie 
8-ej wieczorem w sali filharmonii — Narutowicza 
20 — wygłosi odczyt znany publicysta ! redaktor 
„Za Wolność“ Tadeusz Wieniawa-Długoszowski 
na temat „W martwym domu“ (Historja wiezien- 
nictwa). 

Odczyt ze względu na osobę prelegenta i te- 
mat jaki zostanie omawiany, budzi ogólne zain- 
teresowanie wśród tutejszego społeczeństwa, 


ODCZYT 


„Robotnik, 


Z A O A a a | on 
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Koncerty 


DZISIEJSZY KONCERT JULJANY AINI 

Jak było do przewidzenia włoski wieczór arj 
operowych Juljany Aini (Juli Mendelsonówny) wy 
wołał zrozumiałe zainteresowanie ze względu na 
wielce utalentowaną artystkę oraz na arcybogaty 
program. Dziś więc, w środę, o godz. 8.30 wiecz, 
w sali Filharmonji powitają naszą uroczą rodacze 
kę wszystkie łodzianki i łodzianie i zgołują jef 
zasłużoną owację. Akompanjować artystce będzie 
Jeanne Bueren, Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 


PORANEK MUZYCZNY ORKIESTRY FILHAR- 
MONICZNEJ. 

Najbliższy poranek muzyczny orkiestry filhar= 
monicznej odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
o godz. 12 w południe. Poranek ten uświetni zna 
komita śpiewaczka koloraturowa Berta Crawford, 
która cieszy się wszechświatową sławą i reklamy 
żadnej nie potrzebuje, gdyż nazwisko jej mówi 
samo za siebie, Program przedstawia się nader im+ 
ponująco, a mianowicie, Rossini; uwertura do op. 
„Cyrulik  Sewilski*, Schubert: Niedokończona 
symfonja, Meyerbeer: arja z op. „Dinorah”, Deli- 
bes: arja z dzwoneczkami z op. „Lakme”, Verdi; 
arja z op. „Rigoletto”, Saint-Saens: arja z op. 
„Samson i Dalilla", Paderewski: Menuet, Handel: 
Largo, Rimskij-Iforsakow: Kaprys hiszpański Ce- 
ny biletów dostępne dla wszystkich od 1 do 4 zł. 


RECITAL KAROLA SZRETERA. 

W nadchodzący piątek sfery muzykalne na- 
szego miasta będą miały sposobność usłyszenia 
swego ulubieńca, Karola Szretera, w sali Tow, 
miłośników muz. Artysta, o którym z wielkim 
entuzjazmem wyraża się cała prasa zagraniczna, 
grać będzie również w Warszawie, na koncercie 
filkarmonicznym, poczem udaje się na tournee do 
Hiszpanji i Portugalii. 

Występ słynnego wirtuoza ściągnie niewątpli= 
wie wszystkich wielbicieli tego wielkiego talentu, 
tembardziej, że na program złoży się szereg utwo: 
rów muzycznych, nie granych dotąd w Łodzi. 


ODCZYT O UPTONIE SINCLAIRZE, 
W czwartek, dnia 28 stycznia r. b, o godz, 8 
i pół wiecz,, odbędzie się w lokalu związku za- 
wodowego pracowników handlowych i biurowych 
m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, odczyt p. Witolda 

Wandurskiego o twórczości Uptona Sinclaira. 
Nawiązując do twórczości Jack'a Londona, pre 
legent wskaże na rolę Sinclaira w literaturze a- 
merykańskiej; następnie omówi dzieła tego wy» 
bitnego pisarza (między innymi  „Stuprocentowy 
Amerykanin" i „Jimmy Higgins"), który przenie 
kiiwem, a wszechstronnem okiem przejrzał życie 
amerykańskie i wysoce artystyczneim piórem zo- 
brazował je, ukazując kulisy wszystkich warstw 

społecznych, oraz ich wewnętrzną łączność, 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
27 stycznia 1926 r, 
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śrała Polska w Davos 


Szwajcar mistrzem--Brutalna i unfair gra czechów--Dobra dru- 
żyna austrjaciia -- Wspaniały skład Polski w międzynarodowej 
Konkurencji--Powrót naszej drużyny 


Davos, w styczniu, 

Po Medjolanie i Antwerpji przypadł z 
kolei szwajcarskiej zimowej 
ści klimatycznej i sportowej Davos, zasz- 
czył organizowania turnieju o mistrzostwo 
Europy, Hockey na lodzie jest, obok wio- 
ślarki, jednym z niewielu sportów amator- 
skich, w których odbywają się rok rocznie 
zawody o mistrzostwo Europy. Tegorocz- 
ne zaś zawody, z powodu korzystnego po- 
łożenia Davos, zgromadziły bardzo liczną 
i pierwszorzędną konkurencję. Za wyjąt- 
kiem Niemiec i Szwecji — wszyscy kon- 
turenci, mogący rościć sobie pretensje do 
tytułu mistrza, zebrali się w komplecie. 
Polska stanęła w ich szeregu po raz pier- 
wszy, Iu wstępu musimy z całym naci- 
skiem zaznaczyć, że start nasz wypadł 
nadspodziewanie korzystnie. 

Hockey na lodzie, uprawiany u nas już 
dość dawno, mało jednak popularny, wy- 
płynął na szersze wody konkurencji mię- 
dzynarodowej dopiero w zeszłym roku. Ru- 
zhliwy i celowo pracujący „AZS* Warsza- 
wa wysłał drużynę swą do Szwajcarji — 
gdzie odbyła szereg spotkań, tak z lokal- 
mymi — jak i zagranicznymi (angielskimi i 
włoskimi) klubami, Wyniki skromne, nie 
poruszyły opinji szerszej, a jednak dały do- 
skonałe rezultaty, I z początkiem bieżące- 
$o sezonu zaczęto o wiele ruchliwiej brać 
się do hockey'u. W Warszawie powstał 
szereg innych drużyn, we Lwowie, Krako- 
wie i Toruniu rozgrywano spotkania, Przy- 
kład AZS-u zelektryzował śpiące nasze 
łyżwiarstwo i popchnął je naprzód. To też 
kiedy postanowiono wysłać ekspedycję na 
mistrzostwo — opinja sportowa zaintere- 
sowała się odrazu tą sprawą i z uwagą śle- 
dzono przebieg próbnych spotkań i ułoże- 
nia drużyny, Jak w wielu innych dziedzi- 
nach gracze „AZS-u' okazali się bezkon- 
kurencyjni i drużyna w całości prawie na 
mich została zbudowaną, 

Konkurencja w Davos była niezwykle 
silną, W pierwszej linji kandydaci do mi- 
strzostwa — to mistrze 1925 r, — czesi. 
Dalej mistrze 1923 r.—francuzi, silna dru- 
żyna angielska i autsiderzy turnieju austrja 
cy i szwajcarzy, Drużyny zebrano w 3 gru- 
py, a los nieprzychylny kazał nam wal- 
czyć o promocję z francuzami i austrjaka- 
mi, Los nasz był z góry przesądzony. I 
kiedy przed rozpoczęciem rozgrywek, 
przegraliśmy towarzyski mecz treningowy 
z Austrją w stosunku 13:1 — oczekiwania 
w kraju przypominały nastrój w czasie o- 
limpjady. 

Tymczasem stało się inaczej. Już pier- 
wsze spotkanie w rozgrywkach z francu- 
zami, dało przegraną 1:2, a więc wynik 
bardzo dla nas korzystny, Gdy następnie 
w tym samym stosunku przegraliśmy z 
Austrją (która później z mistrzami 1926 r. 
— szwajcarami wyszła 2:2) — sytuacja się 
zupełnie zmieniła. A mało, bardzo mało 
brakowało, byśmy osiąśnęli w tem spotka- 
niu wynik nierozstrzygnięty! Tak przynaj- 
mniej pisze prasa austrjacka. 

Gdy więc do finału stanęli  austrjacy, 
czesi, szwajcarzy i anglicy — kierownic- 
two naszej ekspedycji podjęło bardzo mą- 
drą inicjatywę rozegrania szeregu spotkań 
towarzyskich z innemi drużynami, które w 
turnieju odpadły. I o dziwo! drużyna nasza 
po kolei pobiła belśów (3:1),  hiszpanów 
(4:1) i włochów (3:1). Ze zwycięstw tych 
najdonioślejszem jest pokonanie drużyny 
belgijskiej —— jednego z poważnych kon- 
kurentów turnieju, reprezentacji kraju, 
gdzie hockey na lodzie uprawia się od da- 
wna i gdzie gra ta stoi na wysokim pozio- 
mie. 

Ostateczne zwycięstwo w turnieju od- 
nieśli gospodarze, bijąc w finałowych roz- 
grywkach czechów 3:1, a osiągając z 
Austrją wynik nierozegrany 2:2. Szwaj- 
carzy raz jeszcze złożyli dowód, że w 


sporcie europejskim grają rolę rzeczywi- 
ście pierwszorzędną — przedewszystkiem 


miejscowo- ; dzięki racjonalnemu postawieniu zagadnie- 


nia sportu, Ścisłe przestrzeganie amator- 
stwa, postawienie sportu jako problemu 
społecznego, popularyzacja, a zarazem 
przestrzeganie przed zwyrodnieniem — to 
czynniki powodzenia szwajcarów. A. pa- 
miętajmy, że są oni nietylko mistrzami 
Europy «w hockey'u — ale i; w wioślarce, 
że mają najlepszą drużynę piłkarską po 
Uruśgwayu — najlepszą amatorską, że ma- 
ją całą plejadę świetnych skoczków, bie- 
gaczy narciarskich i wreszcie lekkoatle- 
tów tej miary, co Scharer, Martin i Im- 
bach, 
Drugą najsilniejszą drużyną turnieju 
była drużyna czeska, Nie zyskała jednak 
i sympatji — przez swą ostrą i brutalną 
grę, a zarazem przez umieszczenie w dru- 
żynie prolesjonałów, Kada i Kożeluch mie- 


l: przyczynić się do utrzymania tytułu mi- | 


| strzowskiego. Kongres związku międzyna- 

| rodowego zdyskwaliłfikował ich w myśl 
przepisów — usuwających zawodowca w 
jednej dziedzinie — od konkurencji z ama- 
torami w drugiej . 


Z recenzji prasy zagranicznej wynika 
jednak, że metody postępowania czechów 
nie zyskały na sympatji. 

Trzecią najlepszą drużyną, była wre- 
szcie drużyna austrjacka, Uzyskała świet- 
ne rezultaty (2:2 i 5:3 ze Szwajcarją, 3:1 
z Anglją i 1:0 z Czechami), W świetle tem 
rozgrywki powracającego „AZS-u' w 
Insbrucku 2:2 i z Wiener  Fislaufverein 
5:4, przyczem nasi prowadzili 2:0, nabie- 
rają specjalnego waloru. A przyszłorocz- 
ne mistrzostwa w Wiedniu — są dla nas 
korzystnie sytuowane. 


Dochodzi do niej Szwecja, a przewyższają 
ją Stany Zjednoczone i Kanada, Na dru- 
giem miejscu należałoby umieścić Anglję 
i Francję — a w bardzo niewielkiej odle- 
głości Polskę, Wyniki z Davos w pełni 
na to pozwalają, Belgja, Hiszpanja i Wło- 
chy zamknęłyby listę uczestników. 


| 
| Te trzy drużyny tworzą extraklasę. 
| 
i 
t 
| 


Jakikolwiek los czeka w dalszym cią- 
gu rozwój naszego hockey'u, tegoroczne 
mistrzostwa musimy uznać za imprezę 
udaną — a inicjatywę AZS-u warszaw- 
skiego — za bardzo szczęśliwą. 


Walne zgromadzenie polskiego związku 
lekKoatletycznego 


WARSZAWA, 26 stycznia. — W ciągu 
niedzieli i poniedziałku odbywały się na- 
rady walnego zgromadzenia delegatów P. 
Z. L, A. Po udzieleniu absolutorjium u- 
stępującemu zarządowi, wybrano nowy 
zarząd w składzie następującym: prezes 
ponownie kpt. Misiński, wiceprezes kpt. 


| Szeligowski oraz pp. Weintal, Semadeni, 
| Szyszko-Bohusz, Frenkiel, Pawłowski, Ko- 
misja rewizyjna ppłk, Bobkowski i Gruner. 
Z ważniejszych uchwał walnego zgro- 
madzenia postanowiono utrzymać opłaty 
członkowskie w dotychczasowej wysoko- 


ści, znieść 3-złotowe opłaty za legitymacje, 
| opłata których nie powinna przekraczać 
| faktycznych kosztów druku, następnie t- 
chwalono rozklasyfikować wszystkie klu- 
| by lekkoatletyczne na A, B. i C-klasowe, 
stosownie do ich wyczynów sportowych, 
stanu posiadania boisk i rozmiarów orga- 
nizowanych imprez i zawodów sportowych 
Walne zgromadzenie uchwaliło ustę- 
pującemu zarządowi votum ufności z po- 
wodu stanowiska zajętego w sprawie wy- 
działu sportów kobiecych i zaakceptowa- 
ło akcję zarządu w tej sprawie. 


Mimo głębokiego śniegu cykliści angielscy urządzają zawody 
ilustracja nasza przedstawia epizod biegu na przełaj w War- 


Mimo bardzo trudnych warunków zawodów zapisała się 


do nich wielka liczba zawodników 
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Turniej fennisowy na Riuierzę 


Nowe tryumfy Gzęfwartyńskiego 
i Kleinadla 


CANNES, 26 stycznia, W międzynaro- 
dowym turnieju tennisowym polscy ten- 
nisiści odnieśli nowe sukcesy, mianowicie 
w grze pojedyńczej Czetweriyński poko- 
nał Charlesa Hope 6:2, 6:2, a Hillyarda 
5:7, 6:3, 6:0, . 

W grze podwójnej polska para Cze- 
twertyński — Kleinadel zwyciężyła an- 
glików Mayes — Vickers 1:6, 6:3, 6:1. 

W grze mieszanej Czetwertyński wraz 
z miss Tripp pokonak parę: panna Mor- 
ris į Powell 6:0, 6:4. 

Olimpijska mistrzyni miss Wilis (USA) 
odniosła drugie łatwe zwycięstwo na an- 
gielką Sanders 6:2, 6:1, 
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REWIZJA KSIĄG K. S, „POLONJA* 
PRZEZ P. Z. P. N. 

WARSZAWA, 26 stycznia. — Dowia- 
dujemy się, że skarbnik „Polonji" p. Żół- 
towski, delegowany był do Krakowa z 
księgami klubu, gdzie dokonano ścisłej 
ich rewizji i kontroli. Dla ostatecznego za- 
łatwienia i wyświetlenia tej sprawy, przy- 
bywa do Warszawy z dniu 30 b. m. spe- 
cjalny delegat PZPN., który podda bada- 
niu dokumenty kasowe i księgi klubowe 
na miejscu, 


ZAKOŃCZENIE SZEŚCIODNIOWYCH 
WYŚCIGÓW "H+ W BER- 


BERLIN, 26 stycznia. Sześciodniowt 
zawody kolarskie parami przyniosły zwy- 
cięstwo amerykańskiej parze Mac Nama- 
ra—Horan, którzy przebyli ogółem 3605 
kilometrów, Drugie miejsce przypadło pa» 
rze Giorgetti (Włochy) — Rieger (Niem- 
cy), a trzecie — niemieckiej parze Hahn— 
Tietz. 


ZAWODY KOLARSKIE 
BELGJA — WŁOCHY. 


MEDJOLAN, 26 stycznia, Zawody ko- 
larskie Belgia — Włochy przyniosły zwy- 
cięstwo włoskich jeźdźców. W biesu dy- 
stansowym na 50 klm. I-sze miejsce zajął 
Giorgetti, bijąc pewnie bel$ów Macel 
Buysse i Vinsdau, Zwycięstwo w sprinci< 
przypadło także Włochom przez Berga- 
minieg PO) + 


= 


OSTATNIE WYNIKI HOCKEY'OWE. 


CHAMONTX, 25 stycznia. Międzynaro- 
dowy turniej hockey'owy przyniósł nastę- 
pujące wyniki: Kanada — Hiszpania 5:0, 
Francja — Belgja 1:0, Francja—Hiszpanja 
13:1, oraz Kanada (klub Paris Canadians} 
— Belgia 1:1. 


MECZ RUGBY IRLANDJA—FRANCJA. 
BELFAST, 26 stycznia. Międzypań- 


stwowy mecz rugby przyniósł zwycięstwa 
Irlandi nad Francją w stosunku 11:0, 


150 kim. w ciągu doby 


WARSZAWA, 28 stycznia (Pat) Fran- 
cuz Edmund Caradec, inwalida o suchej 
nodze z wielkiej wojny, który w ciągu 4-ch 
lat objechał wokoło Europę, przebywając 
25.345 km., po przybyciu do Warszawy 
ogłosił, że w dniu 23 stycznia podejmie 
się przejść 150 km. w ciągu doby. 

Zorganizowaniem tej imprezy zajął się 
klub sportowy „Laudaria”. Jako miejsce 
popisu dla wytrwałego piechura obrano 
Plac Saski, Jednocześnie do zawodów 
stanął polak, lat 60-ciu, Mikołaj Jackow- 
ski, z zawodu majster szewcki, znany ze 
edia biegów ulicznych warszaw- 
skich, 

Wczoraj o godzinie 4-ej popoł. obaj pie- 
churzy rozpoczęli swój chód, obrawszy za 
trasę okrążenie soboru na Placu Saskim. 
Dzisiaj o godzinie 3-ej min. 30 chód został 
ukończony, Caradec z powodu zmęczenia 
nie przeszedł zapowiedzianych 150 km. 
natomiast Jackowski zrobił 250 okrążeń 
dokoła soboru, co wynosi 150 kra., w do- 
kładnym czasie 23 godz. 30 min. 

Publiczność przyjęła zwycięstwo spor- 
towe polaka entuzjastycznymi okrzykami. 
YE TA a a 


Klub Turystów w Łodzi 

Prosimy wszytkich naszych fotbalistów i 
zwolenników, chcących należeć do naszych barw 
o przybycie do lokalu klubowedn, Kilińskiego 145 
dnia 29 stycznia r. b, o godz. 8 wieczorem, 

Każdy tootbahista zobowiazany jest przedsta- 
wić swą totografję z oznaczeniem dokładnego 
adresu na odwrotnej stonie fotografii. 
246—53 zarząd, 
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24 stycznia 1926 r. 
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gospodarcze 


nie powinny nam zasłaniać niezbędnego środka zasilającego, 
jakim jest pożyczka zagraniczna | 


W sprawach waluty polskiej bez trudu 
da się skonstatować ciekawy objaw. Spad- 
kowi kursu złotego towarzyszy przypływ 
animuszu sanacyjneśo; zwyżce — 
tego animuszu, połączony z przypływem 
kolosalnie różowego optymizmu. 

Poglądy przy kursie dolar równy 13, a 
przy kursie 7,50 są krańcowo różne, acz- 
kolwiek w gruncie rzeczy przyczyny po 
temu niema. 

Posłowie sejmowi w rozmowach pod- 
kreślają zaobserwowane na gruncie parla- 
mentarnym „odprężenie ekonomiczne", 

Gorzej jednak, że takie odpreżenie bez 
powodu widzą ekonomiści. 

Ostatnio pewien b. szef jednego z re- 
sortów gospodarczych państwa, profesor, 
ekonomista-agrarjusz, x-krotny kandydat 
do teki skarbu — nomina sunt odiosa — 
jednocześnie na łamach kilku poważnych 
pism stołecznych ośłosił sążniste artykuły, 
w których dowodzi, że... jeżeli pożyczki 
zagranicznej nie uzyskamy, nie będzie nie- 
szczęścia, 

Konkluzje swe opiera ów ekonomista 
1a przekonaniu, że budżet zdołamy włas- 
mym wysiłkiem zrównoważyć, a dla pod- 
trzymania waluty dosyć się znańdzie złota 
w kraju i znajdziemy je w obrocie towaro- 


wym. 

VNie będziemy powtarzać banalnych już 
omal dzisiaj wywodów o niepodobieństwie 
podołania własnemi siłami ciężarowi fi- 
skalnemu, spoczywającemu na naszych 
barkach. | 

Zamierzamy skoncentrować uwagę na 
walucie, 

Widocznie nieznaczna poprawa bilansu 
handlowego w ostatnich tygodniach na- 
straja optymistycznie pewien odłam opinii. 

Trudno jednak na przejściowych — to 
musimy sobie powiedzieć — zjawiskach 
śruntować poglad o całości zagadnienia 
walutowego, 

Najogólniejszym bowiem powodem za- 
chwiania się kursu złotego jest brak trwa- 
tych rezerw, któreby zabezpieczały czyn- 
ne saldo bilansu płatniczego. 

O ile sanację skarbu rozpoczęto przy 
istnieniu pewnych rezerw, o tyle sanacja 
waluty dokonywama była bez żadnych za- 
oasów, zabezpieczających przed jej zała- 
maniem się. 

Skarb państwa w momencie rozpoczę- 
cia naprawy miał rezerwe w wysokości 
311 mikonów zł., według obliczeń ówczes- 
nego referenta komisji budżetowej p. 
Zdzicrhowskiego, a nawet 701 milj, we- 
dług dr. Młynarskiego, (który słusznie do 
rezerw wliczył sumy zużyte na wykup ma- 
r.” j rztawowo dozwoloną emisię bilonu 
oraz kredyt rządowy w Banku Polskim), 
Że rezc-wy zostały zmarnowane nio zmie- 
nia ło faktu, że istniały one i że były do- 
cyć duże, 

Natomiast nie okazaliśmy się dość za- 
pobiegliwi w komasowaniu rezerw zabez- 
pieczających stałość waluty. Przez rezćr- 
wy te rozumiemy zasoby, któreby równo- 


ważyły niekorzystne kształtowanie się bi- | 


lansu płatniczego przez systematyczny do- 
pływ swój. 


Niemcy rezerwe taką miały w 800 milj. | 


mk., które wpływały z tytułu pożyczki Da- 
wes'owskiej, Austrja z tytułu pożyczki 
międzynarodowej. Były to pożyczki, które 
zasilając skarb jednocześnie świetnie pod- 
trzymują bilans płatniczy. Myśmy nato- 
miast ograniczyli się do rezerw wyłącznie 
ENER TER PCO EA ATIRE WEEK RZA 


s m s 
Zokuny aiedońskie w kadzi 

Przybył do Łodzi p. B, Steiner, szef zna- 
rej firmy wiedeńskiej „Alpenländische 
Aktiongesellschaft", związanej ścisłymi 
stosunkami z naszym przemysłem włó- 
kienniczym i znajdującej się w stałym 
sontakcie handlowym z tutejszemi więk- 
szemi firmami manufakturowemi. 

P. Steiner poczynił znaczniejszę zaku- 
vy na rynku łódzkim w branży towarów 
bawełnianych, tranzekcje te jedńak mu- 
siały ulec znacznemu ograniczeniu ze 
wzólędu na wygórowane ceny oraz cięż- 
kie warunki kupna, znacznie cięższe od 


WA 


warunków ofiarowanych p. Steinerowi w 
Angli, Belgii i Fracaji, me mówiąc już o 
Czechach, które są znacznie od nas 
tańsze, 

Firmy łódzkie me udzielają i nie są 


w snie udzielić takich warunków sprze- 
dażnych, jakie powinny być stosowane ze 
względów konkurencyjnych, szczególnie, 


údy chodzi o rozwinięcie naszego ekspor- 
(u. Towary, zakupione w Łodzi przez f%r- 
mę wiedeńską, idą głównie na Węgry, do 
Juśosławii i na Bałkanw. 


skarbowych. 

Nawet Anglja, zanim wprowadziła na 
mocy „Gold Standard Act'u' z 29 kwietnia 
ub. roku pełną walutę złota, uważała za 
niezbedne zapewnić dontyw złota do kra- 
ju W Anglji, rozumie się, wystarczyła 
zwyżka stopy eskontowej banku emisyjne- 
go, aby uregulować w pożądany sposób 
ruch kapitałów. 

Myśmy natomiast rzucili się w fale sa- 
nacji walutowej głową wdół. Bez rezerw i 
bez widoków ich uzyskania! 

W położeniu dotąd nic pod tym 'wzglę- 
dem się nie zmieniło. 

Nie można losów waluty zdawać na 
wynik obrotu towarowego (bilans handlo- 
wy). Zresztą i tutaj nie chcemy się niepo- 
trzebnie łudzić. W obecnym kryzysie 
wszechświatowym przemysły, renłownie 
produkujące, 


z trudem utrzymują dawno | 


jeżeli zracjonalizujemy naszą wytwórczość 
i. uwolnimi ją od skarbowego przeciążenia, 

Okazuje się potrzeba wprowadzenia 
do bilansu płatniczego jeszcze innych <ło- 
datnich pozycji, aniżeli saldo bilansu han- 
dlowego, 

Może nią być jedynie i wyłącznie po- 
życzka zagraniczna, Czy przeznaczenie jej 
będzie skarbowe, czy zużyta będzie na ce- 
le gospodarstwa prywatnego — w zakre- 
sie waluty będzie to obojętne. Obojetne 
więc będzie również czy wpłynie ona jaka 
kapitał akcyjny Banku Polskiego, czy ia- 
ko zapłata skarbowi za wydzierżawiony 
monopol. 

Dlatego argument samowystarczalności 
skarbu (nawet gdyby uznać go za słuszny) 
nie może obronić poniechania wysiłków 
pożyczkowych. Dlatego też każda ofiara, 
jaka poniesiemy dla uzyskania pożyczki 


opanowane wyniki. Gdzież może być mo- || wydać się musi opłacalną. 


wa o zdobywaniu wielkich rynków, nawet. 


A. Z. 


Pieczętowanie zasetiwestrowanych towarów 
Nie należy pozbawiać Kupców możności spłacania 


zaległych 

W dniu wczorajszym w obrębie II u- 
rzędu skarbowego dokonano dość licznych 
sekwestracji za zaległe podatki w ten spo- 
sób, iż zasekwestrowane towary przewia- 
zywano sznurami, na którę nakładano pie- 
częcie, Znamiennym był przytem fakt, iż 
urzędnicy skarbowi nie opieczętowali to- 
warów zimowych, które obecnie nie cie- 


| szą się zbytem, lecz letnie, 


| 
| 


| 
| 


| 
| 


Kilka wypadków podobnych sekwe- 


Termin składania 
upływa 15 


podatków 


stracji w ciągu jednego dnia, wówczas, gdy 
dotychczas stosowane one były w wyjąt- 
kowych wypadkach, wywołało zrozumia- 
łe zaniepokojenie wśród kupców, którzy 
mając opieczętowany towar, pozbawieni 
| są możności dalszej egzystencji. 

Jak się dowiadujemy, niektóre organi- 
zacje kupieckie zamierzają w sprawie tej 
interwenjować u władz skarbowych. 


ia 


zeznań o obrocie 
lutego r. b. 


Spółki z ograniczoną odpowiedziainością składają 
zeznania nie w izbie skarbowej, a w urzędach 


W związku z wejściem w życie z dniem 


1 stycznia 1926 roku nowej ustawy o po- ; 


datku przemysłowym, zaszły zmiany przy 
składaniu zeznań o obrocie o czem dono- 
siliśmy w jednym z ostatnich numerów 
„Głosu. 

W uzupełnieniu podanych wiadomości 
dodać należy, iż spółki z ograniczoną od- 
powiedzialnością, które dotychczas skła- 
dały zeznania w izbie, obowiązane są 
składać zeznania o obrocie w właściwych 
urzędach skarbowych, Właściwym zaś u- 
rzędem skarbowym jest ten urząd, na te- 
renie którego mieści się siedziba zarządu 


W ten więc sposób jedynie spółki akcyjne 
składają zeznania o obrocie w odnośnych 
izbach skarbowych. Nasuwały się również 
wątpliwości co do terminu złożenia zez- 
nań o obrocie za ubiegłe półrocze. Otóż, 
jak wyjaśnia ministerstwo skarbu, zezna- 
nia mają być złożone do dnia 15 lutego i 
winny obejmować okres czasu od dnia 1 
lipca do dnia 31 grudnia 1925 roku. W ze- 
znaniu wykazać należy oddzielnie te czę- 
ści obrotu, które opłacają stawki ulgowe, 
| o czem zresztą informowaliśmy już szcze- 
| gółowo naszych czytelników. (z) 


| spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, 
| 


Rekówania handiowe z Rosją sowiecką 
w Moskwie w pierwszych dniach lutego 


„Der Moment“ z dr 24 stycznia zwra- 
ca uwagę, że ostatnim: czasy organizacje 
gospodarcze * Polsce podjęły akcję, ma- 
jącą na celu wywarcie wpływu na rząd o 
przyśpieszenie podjęcia rokowań z rzą- 
dem sowieckim o traktat handlowy pol- 
sko-sowiecki. Prof. Kemmerer, bawiąc w 
Polsce, zwrócił również uwagę na konie- 
czność zapewnienia sobie przez produkcję 
polską rosyjskiego rynku zbytu. Również 
przemysłowcy łódzcy podkreślali ko- 
nieczność traktatu handlowego z Rosją 
podczas pobytu premiera Skrzyńskiego w 
Łodzi. Ze strony rządu sowieckiego niema 
żadnych trudności co do podjęcia roko- 
wań o układ handlowy. Rząd (sowiecki) 
postanowił nie czynić żadnych trudności 
eksportowi polskiemu do sowietów, aż do 


n 
Dalszy spadzk kur 
w ohrafach nieofirialnyrh 

Kurs dolara w obrotach prywatnych u- 
legt w dniu wczorajszym ponownej zniżce, 
co przypisać należy minimalnemu zapo- 
trzebowaniu, jakie ujawniało się na pry- 
watnym rynku walutowym. Dołarami ©- 
bracano wczoraj po kursie 7.36 w płace- 
nis, 7.38 w oddawaniu. Bank Polski w dal- 
szym ciągu ofiaruje za dolary 7.28. 

frz). 


| zawarcia układu handlowego; rząd polski 
| czekał na inicjatywę ze strony sowietów. 
| W/ ostatnich dniach sprawa ta stała się 
| znów aktualna, a w ubiegłym tygodniu 
| toczyły się rozmowy między ministrem 
| Osieckim i szefem misji handlowej sowiec- 
| kiej Nazareniusem na temat podjęcia ro- 
| kowań o układ handlowy, P. Nazarenius 
| proponował w imieniu rządu sowieckiego, 
aby rokowania rozpoczęły się w najbliż- 
szych dniach w Moskwie. Na ten temat 
obradowała rada ministrów. Minister 
Osiecki zakomunikował p. Nazareniusowi, 
że rząd polski godzi się na Moskwę, jako 
miejsce rokowań i proponuje rozpoczęcie 
układów między 4 a 6 lutego, Do tej daty 
| rząd zamianuje delegację do rokowań, 


SZ UE WC EE EC PCZK 


su dolara | Pożysekć niemiegkie na ryn- 


ku amerykańskim 


| Dom bankowy Dillon Read and Co do- 
| konał w ubiegłym tygodniu emisji obligacji 
dwóch niemieckich koncernów bankowych 
German Credit Investement Corporation 
Mendelsohn and Co i Disconto Gesell- 
schaft na ogólną sumę 100 miljonów do- 
larów. Jednocześnie grupa bankowa ame- 
rykańska rozpoczęła sprzedaż na tamtej- 
szym rynku obligacji Dresdner Banku. 
Sprzedaż tę prowadzi jednocześnie dom 


bankowy Haligarten and Co et Lehmann 
Brothers 
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„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
stycznia 1926 r. 


Rynek pieniężny 


Warszawska 1 


WARSZAWA, 26-go stycznia (Pat). 


johda arzędowa. 


Na 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania byly 


następujace: 


Dolary 7.30 


Franki franc. —— 
C7FKI 


Belgja —.— 


Holandja 293.25 


Londyn 35,54 
N. York 7.30 
Paryż 27.05 
Szwajcarja 
Wiedeń 102.75 
Włochy 


140.05 


Sztokholm —— 
Kopenhaga — — 


Praga 21.61 


Pożyczka dolarowa 64.25 

10 proc. pożyczka kolejowa 118.— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota 100.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemie 


kie 19.45 

5 pr. obl, Tow. 
20.50 
złotowe 31.00 


iełta 


Kred. m. Warszawy 


ger nur 


dh Ue! 


Bank dyskontowy 4,80 


Bank zachodni 1 
Bank handlowy +1.85 
Bank zarobkowy 4 
Cerata 0.35 
Elektryczność 1.50 


Częstocice 0.75—0.90—0.85 


Cukier 1,95—2.05—2 


Węgiel 1.58—1.80—1,70, 4 em. 1.58—1.73- -1.70 


Cegielski 0.19 


Ostrowieckie 4,40—4.85 


Pocisk 0,60 
Starachowice 0,92—0. 


95—0,93 


Żyrardów 6.70—7.70—7.50 


Spirytus 1.55 
Puls 0.40—0,41 
Chodorów 4.75 
Gosławice 1.20 
Firley 0.32—0.33 
Nafta 030 ` 
Nobel 1.30—1.30 


Lilpop 0,.58—0.56—0,62 
Norblin 0.80—0.95—0,92 
Parowozy 0.25—0.23—0.24 


Rudzki 0,85—1.05—1 
Ursus 0.50 
Borkowski 0.63—0.65 


Fotewania 149850. 


W dniu 26-ym Stycznia 1926 r, 


Za 100 złotych: 
Londyn 

New York 
Zurych 

Berlin 

Wynłaty na: 
Warszawę 
Katowice 
Poznań 

Gdańsk 

Wiedeń czeki 

` banknoty 
Praga 


38,50 


72.50 
56.06—57.54 
57.25—57,55 
57.20—57.50 
57.15—57.45 
71.01—71 19 
97.00—97.50 


96.25—97.25 
471 — 


Urzędowa giełia gdańska, 


GDANSK, 26-go 
sejszem zebraniu gie 
w g:ldenach gdańskich: 

100 złotych polski 

Czek na Londyn 


stycznia (Pat), Na dzi 
Idy gdańskiej notowana 


ch 71.0171 19 
25.21.00 


Telegraficzna wypłata na: 


Berlin 
Warszawę 


100 dolarów umeryk» 


125.548 — 125.654 
7096—71 19 
519.10—520.10 


Hotowenia giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 26-go stycznia. (Pat) Zamknię: 


cie gieidy. 
Nowys|jork 
Holandja 
Francja 
Begia 
W locny 
Niemcy 
Szwajcarja 
Hiszpana 
Porincalja 
Danja 
Szwecja 
wiedeń 
Warszawa 
Norwegia 
Helsingfors 
Praga 


HERUM TYTE 
+ Q 


totowania nekiawe w Paryż. 


PARYZ, 26-go stycznia (Pat) Zamknięcia, 


gieldy. 
Londyn 
N, Jork 
Belgja 
Hiszpanja 
Szwajcarja 
wiochy 
Hołandja 
Praga 
Rumunia 


Go usłyszymy dziśprzez radio 
PROGRAM NA 27 STYCZNIA. 


Warszawa. fala 380 m. 
18.00 — 20.0: 


Część I. Pani Wiga Gryf-Marcinkowska od- 
śpiewa»; 

1) Arie z op, „Samson i Dalila” Saint. Saens'a, 

2) Godard: Kołysanka. 

3) Berzer: Walc. 


Cześć II. Koncert zespołu p. Antoniego Ada- 
musa: 1) Flotow: 
Stradella“, 2) Grieg: Suita II-ga „Peer Gynt". op. 
55, a) Porwanie narzeczonej, b) Taniec arabski, 
c) Burza na morzu. d) Pieśń Solvecji. 

3) Bizet; Fantazja z op. „Poszukiwacze perol“. 
4) Chopin: Polonez A-dur, 5) Czajkowski: Pieśń 
bez słów. 6) Rubinstein; „Noc w Petersburgu“. 
romans 

Cześć IH. Kwadrans literacki. „Wierna Rzeka“ 
Stefana Żeromskiego (ciąg dalszy VII) odczyta 
p. Alojzy Kaszym 

Paryż. fala 1750 m. 

Koncerty o godz. 13,30, 17,45 i 21.30. 

Londyn. fala 365 m. 

14,00 koncert, 17.15 muz. taneczna. 19.00 muz. 
taneczna, 20,25 kwadrans muzyki Schumanna, 
21,00 przegląd starych pieśni, skrzypce, fortepiam, 


daje 


między godz. 10 rano, a 4 
czególnionych dłużników: 


ert k zk d 4 Tf x s j p 
Uwertura z 0p. „Alessandro | Skrickiego ma wielkie znaczenie dla bio- 


| 


JE 


Łódź, dnia 25 stycznia 1926 r. 


OGLOSZENIE. 


V Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
do wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skar- 
bowych odbędą” się publiczne licytacje w dniu 5 lutego 1926 roku 
po poł. ruchomości, zajętych u niżej wysz- 


— 1926 r. 


Jasnowidzenie na odległość wytłomaczone 
naukowo (?) 
Każdy człowiek ma swą falę ustalonej długości 


MOSKWA. Profesorowi Skrickiemu u- 
dało się w petersburskim elektrotechnicz- 
nym instytucje ustalić, żę organizm ludz- 
ki przyjmuje fale, jeśli jest w sferze e- 
lektro-magnetycznego pola, oraz udało mu 
się te fale nawet zmierzyć, Odkrycie 


fizyki i fizjologii. 
W tych dnach miał prof, Skricki wy- 
kład w związku radio-inżynierów, Odkry- 


cie to uczynił prawie przypadkiem przy | 


studiowaniu problemu przyjmowania i wy- 


syłania ultra - krótkich fal, Okazało się, że ' 


aparat, przyjmujący, skonstruowany przez 
prof, Skrickiego, zmienia falę radjową z 
chwilą, gdy się zbliży człowiek, Organizm 
ludzki w obrębie elektro-magnetycznego 
pola przyjmuje fale i je jakgdyby transfor- 
| mowane wysyła z powrotem w przestwór. 

Z powrotem wysyłane fale chwyta aparat 

przyjmujący, przyczem można fale te 
| zmierzyć zapomocą galwanometru. Dalsze 
| usiłowania wykazały, że każdy człowiek 
ma swoją własną ustalonej długości falę, 
która zmienia się pod wpływem dotych- 
czas niezbadanych wpływów. 


21,30 po raz pierwszy: Rapsodia op. 80 na 


skrzypce, wiołonczelę i fortepian — York Bo- 
ven., 22,00 wieczór Mozarta, 22,25 „Impresario“ 
Mozarta. 

Rzym, fała 425 m. 

14,00 orkiestra, 1700 orkiestra, 18,00 jazz- 


band, 20,40 wieczór utworów Verdi'ego 
Zurich, fala 515 m, 


15,00 orkiestra, 16,00 Jazz-bamd, 20,45 „Lohen- 
grin“, op. Wagnera (II akt), następnie „Arjadna z 
Noxos', fant. Straussa. 

Wiedeń, fala 530 m. 

16,15 koncert, 20,00 kwartet smyczkowy: 
Beethoven kw. op. 18, nr. 6, B-dur, 21,00 koncert 
popularny. 


WY 
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A 


mieszka 


j A może Pani coś -potrzebuje gi; 
A z manufaktury? 492—i f 
A Na wypłatę! Najwygodniej- $ 
sze warunki! Najtańsze ceny $ 


| Crep-de-chine we wszystkich ko- Ę 
M lorach. talta, mesalina. aksamit, 
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DZIŚ, o godz.8%50 wiecz ŚPIEWA 
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Nr, 27 


Polskie zrzeszenie Jaroszów 


Z inicjatywy b. prezesa towarzystwa 
jaroszów w Kijowie p. Jana Bieleckiego w 
połowie listopada r. ub, powstało w War- 
szawie towarzystwo pod nazwą „Polskie 
zrzeszenie jaroszów”, ukonstytuowane ria 
wzór spółdzielni, które ma na celu zrze- 
szenie jaroszów i sympatyków z całej Pol- 
ski, Wszystkie państwa i państewka Eu- 
ropy i Ameryki od dziesiątków lat posia- 
dają towarzystwa jaroszów i tylko Polska 
dotychczas nie miała takiej organizacji, 
chociaż, jak już okazało się, liczba jaro- 
szów jest dość pokaźna; w ciągu niespełna 
dwóch miesięcy, zółosiło swój akces do 
zrzeszenia około 200 osób, Jarskie orga- 
nizacje Zachodniej Europy niejednokrotnie 
w swej prasie wyrażały zdziwienie, że w 
Polsce dotychczas niema organizacji jaro- 
szów, i bardzo życzliwie przywitały nowe 
towarzystwo, Dyrekcja zrzeszenia posta- 
nowiła pierwszą swoją instytucję zorgani- 
zować w Łodzi i w tych dniach ma być o- 
twarta jarska jadłodajnia przy ul. Piotr- 
kowskiej nr, 114, w lokalu po Polskim 
banku handlowym. 


fr Ludwik Falk 


Nawrot #37. 

ej | Choroby skórne i 

weneryczne 

4 | Lezenie Rentgenem 

kwarcową lampą 

przyjm. od 10—12 
5—] 


Telefon 28-07, 
5367 —4 


ARMONJI > © 


1, Alt Wolf, Składowa 35, 1 motor elektr. 30-konny, 1 masz. przędz, | B a Ty Use SK 
2. Abramowicz Lew Wodzisławski i S-ka, Kilińskiego 66, ruchomo- || eg zy] adnie, jak ców k 4905—1 Dr. med. 
ści, 200 korcy węgla, pospołki, koń i wóz. A ne na meaa garnitury, paita i § j F EKKERT 
A ; sari "© : b & spodnie, gialy towar, purpur, prze» b s 
3, ORA A. aeina 7, 200 kl, blachy mosiężnej i miedzianej, 500 s sełetadia: zęczniki, obrusy, Kołdry Kinńsktego 143 
g y Ry EC A R watowe i plusz , chustki, sweatry § g 
4. Benke W. i Zacharjasz, Dzielna 55, 150 szt, koszulek trykot, I  Wielui wybór firanek. M my, | Choroby skórne 
5, Bornsztajn M., Wschodnia 44, ruchomości. f| Gotowa damska i męska bielizna. K (| weneryczne i dróg 
6. Białek A, M., Piotrkowska 18, ruchomości, jj Pończochy, skarpetki i dużo in- DOMI DZIECIĘCY moczowych. 
7. Besterman A. i Nower J., Piotrkowska 48, 60 szt, towaru półwełn. | nyc, tomow. Polecą dd a s z Przyjmuje od 5 I 
8. Choroszcz Ch., Piotrkowska 42, 10 szt, towaru. s LEON RUBASZKIN g|j przy Gimnazjum M. Hochsteinowej pół do 8. 
e EE i Mache, Piotrkowska 42, 10 szt, tow. ubraniow, |% Kiliñskiexo nr 44. Tel. nr. 36-48, w Łodzi, Wólczańska 23, 
0. is M., Kilińskiego 71, automat grający. i ; da Mont ri pod kierownictwem 1 Dr. med. 
KE Chodkowski SŁ, Sienkiewicza 25, po fir, „Fibigiera”. Ay DG targi R4 i ń ua 3 ` 
META Wz ` ' - W KAPŁANOWNY. Zajęcia od 10 do 1 ej. 3 S 
12. „Czary" Kinoteatr, Cegielniana 34, fortepian i ruchomości, s © x w, l Dat ner 
13, Dobrecki i Szefner, Piotrkowska 58, 20 paczek przędzy i biurko. . 
$, Eisner Birnbaum i Fajtlowicz, Dzielna 6, 30 szt. tow, bawełtn. WłOSÓW wypadanie wstrzymuje i RESTAUROWANIE Choroby nerek, pę- 
15, Fajfer sg fa w 72, 3.000 cygar i kasa ogniotrwała. F AET 1% hot pobudza szybko porost starych cherza i dróg mo- 
16, Ferster Jakób i Syn, Wschodnia 57, ruchomości, o sprzedamia przy ul. Zamennofa aż" czowych. 
17. Gerszon Frenkel, Al. I Maja 3, meble i garderoba meska. 15 i Kilińskiego 158, z powodu ESPRI-INDIANA, DBRAZCW Przyjmuje od 11—ł 
18, Fastag Józef, Kilińskiego 49, 300 arkuszy blachy cynkowej i 10 msn a ra ada AZ wyciąg indyjskich roślin. przyfawie: arirsta dee 1 
arkuszy blachy miedzianej. karni mechanicznej. Wiadomość wļ snrzed dk zót $ hadat za 11. 
19, Fryling Markus, Gdańska 33, ruchomości, Powszechnej Spółdzielni spożyw- aa i E 23, w Łodzi. W. Krzyżanowski, zz LB 
20. Gotthelf Szaja i Sender, Cegielniana 46, kasa ogniotr. i ruchomościi ców w Łodzi, Ogrodowa 72, od|Cena 3 złote. Żądać w aptekach, skła- | Szkolna 32, III p., Dz. med 
21, Glezer E. i S-ka, Cegielniana 118, kasa ogniotrwała, 25 szt. tow. |5—11 przed poł, Obejrzeć można | dach aptecznych i perfumerjach. 456 1 od godz. Le: DAD 
22, Hamer Juljusz, Sienkiewicza 39, 3 kasy ogniotrwałe, 200 szt. lamp | na miejscu pomiędzy g, 3—4 PP. F.$kusiewicz 
żarowych, 1000 metr. drutu izolow. i 4 rurxi ołow., zawierające 400—5 ° Lombard Ak ul. Andrzeja 11 
1000 meirów, ; Z b ombard Akcyjny. | Telefon 37 45 
23. Heyman Samuel, Piotrkowska 31, 100 metrów jedwabiu kolor. REF gher 2 iek agu lone E Choroby skórne i 
24, Izraelit I., Piotrkowska 25, 38 szt. towaru ubraniowego. i "Dur cziowie zostały w ubiegłym tygodniu trzy świa- > weneryczne 
25. Kurcbard H., Cegielniana 66, kasa ogniotrwała i ruchomości. energiczny, obznajmiony ze sprzedaża | dectwa na imię Artura Wirtha. Uczci- | Warszawskie Ak |godz, przyjęć od 
26, Krakowscy M, Z, Pomorska 69, pianino i ruchomości. gie: na staly pensie. pororekny. wego znalazcę pros się o eg) za wy- cyjne Poles: sA i pot. po R 
d: Kenia Laizer, Paika 32, 3000 A dana, maszyna do pisania, [Qieg rw 20 87 4 ala o Ro mA We iaa REI | mety mio [ad 4% sim 
29, Kaczmarek Mordka, Cegielniana 43, ruchomości. Pipe H Wschod MI 3 kita aP ania 20 ir Dr. mod. 
30, Klajnplac Henoch, Cegielniana 37, ruchomości. „ Sztajn Hersz, Wschodnia 57, 100 kig. mydła, 3 worki faryny. Ą i 
31. Kurcbard Henoch, Cegielniana 66, ruchomości. 49. Szwarceszule Edmund, Pomorska 163, 2 kasy ogniotrwałe. jade ba zera Zant 
32, Liberman B-cia, Wierzbowa 18, ruchomości i 10 paczek czarn. nici|50, Truszkiewicz J, i Konci T., Sienkiewicza 26, ruchomości, licytacje zastawy, TENEABAOMOWA 
33, Lewkowicz i Rozenblum, Piotrkowska 14, 15 szt, tow., 4 tuziny|51. Toruńczyk Jadwiga, Piotrkowska 64, ruchomości. oznaczone nowo: | Wólczańska 4, 
ręczników, 30 metrów cajgu, 25 mtr. flanelki i urządzenie sklep.!52. Tygier H., Piotrkowska 38, 2 skórki wydrowe, 15 skórek foki fran. r AAAS Ae Tel, 40—25 
34, Lewenberg H. i Krauze, Cegielniana 43, 100 szt. towaru. 153. Urbajtel Szmul M., Piotrkowska 42, 10 szt. tow. półwełn. aleti nie będzie? o- Oo zada © ì 
35. Lubochiński Cahim, B. Południowa 11, urządzenie sklepu i 3 wagi. |54. Wertheim i Perkis, Piotrkowska 27, 30, 32, 30 szt, tow, i ruchom. płacony procent do 
36. Lasman U Piotrkowska 54, 50 mtr, tow. wełn. i kred. pom.j55. Weller D,, raz 50 swetrów w Rych gatunkach, BA pz o oo Polonia > 
37, Markusłeld W., Cegielniana 114, meble, 56. Wistehube Janina, Piotrkowska 96, ruchomości, pł ok * 
38, Markowicz Józef, Południowa 10, ruchomości. ) 57, Weksler Izrael, Piotrkowska 58, 30 szt. tow. wełn. ay orai pań Dr. med. 
39. Ogolnik L, A., Moniuszki 5, 20 szt. tow. bawełnianego. 58, Zylberblat i Sukces, Cegielniana 36, 20 szt, tow. wełn, stwowej za cecho- 
É g y. j 
40, Pinkus Ludwik, Piotrkowska 58, 2 futra fokowe damskie 59, Zylbersztajn i Szapował, Dzielna 83, ruchomości, wanie prób. Pro- M GLAZER 
41. Rzepkowicz i Monczki, Pomorska 77, 8 warsztatów mechaniczn.|60. Zelmanowicz M., Piotrkowska 28, 50 szt. tow. bawełn, cent należy już . 
42, R t L. i S-ka, Południowa 44, kasa ośniotrwała i izani z í WRÓĆ LYN 
"PE gee TAk O e Erh AEA ogmorywaia; Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie- | pobiera się za je-|ul, Zielona 6. 
43. Rabinowicz i Joffe, Piotrkowska 56, ruchomości. nionych dłużników na miejscu licytacji. den miesiąc z góry. | Chor. skórne 
44, Rozencwajg I, Cegielniana 47, 40 szt. towaru podszewki, 426—1 |; weneryczne. 
45, Rajnfeld Icek Elja, cya 5. 50 szt, towaru półwełn. | 487—1 KIEROWNIK URZĘDU: Przym. od 8—10 
46. Ringart i Rejchert, Wschodnia 55, 3 szt. tow. bostonu. = L 12-2 i od 7—8 w. 
41. Sz $ ; l (2) W. Sobieraj. 457—1 


Sztern-A, M.. 
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Ogłoszenia drobne liczą się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie, Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


SPRZEDAZ i KUPNO 
OTOMANA PLUSZOWA, 
nowa, łóżko siatkowe duże, niklowane, tanio do 


sprzedania, Wólczańska 224, Wiadomość w skła- 
ie węgla. 488—3- 


OKAZJA! SAMOCHóD 
„Berliet* 6-cio osobowy z powodu wyjazdu zagra- 
nicę tanio sprzedam, Od 5—7 po poł. Sztycki, 
Piotrkowska 44. 484—1- 


KUPIĘ 
używaną maszynę do pisania w dobrym 
Ofertę z podaniem systemu i ceny do administra- 
46 


cji „Głosu Polskiego” pod liter. S. A. 


NE 


OWCZAREK 
odchowany, czystej rasy, tanio 
Gdańska 67 m. 13. 


MEINA oe er 


do sprzedania. 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs: 


| 
- | 
1 
! 


k | 


Piotrkowska 6, 500 szt. tow. białego i 300 szt, chust. 


KUPIĘ DYWAN 
rozmiaru od 3 x 4 m. lub większy w dobrym 
stanie. Oferty z podaniem ceny składać w ad- 
ministracji „Głosu* pod „J. W 408—3-k 


LOKALE, MIESZKANIA 
POSZUKUJĘ 


lokalu w solidnym domu w śródmieściu na gimna- 
zjum żeńskie (od 20—25 pokoi). 
niem ceny sub. „Gimnazjum”, 


POSZUKUJE SIĘ 


2-m 


stanie, : 2 pokoi z kuchnią i wygodami wprost od gospo- 


darza. Oferty suk..„J. U." do „Głosu Polskiego”. 
= 471—3-m 


3 POKOJE 
wszystkie wygody do oddania. Cena przystępna. 


470—1-k i Wiadomość „Ogniwo”. Sienkiewicza 67, 494—1-m 


Oferty z poda- | 
468— 


FEEZSCTTZT CER" GREBCCTE AGD KIEJ = 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86- 


DROBN 


2-u POKOJOWE 


mieszkanie z wanną, możliwie kuchnią, w śród- 
mieściu na krótki czas poszukiwane. Oferty „Głos 
486—1-m 


Polski" sub „R. B.” 


DONIESIENIA ROZMAITE 


MASKARADOWE 
kostjumy do wypożyczenia, ul. Gdańska 64 m. 12, 
Naborowski. 469—4-d 


— 


INTERESY HANDLOWE 
POSZUKUJE SIĘ 


| wspólnika z kapitałem od 10.000 do 12.000 zł. do 


interesu reklamowego na terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej Zgłoszenia do redakcji pod „Rab”. 
415—2-h 


r: 


Ogłoszenia dla ETA pracy, 

bez względu na ilość wyrazów, 

kosztują 7 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. 50 groszy. - 


dE ge n 


GIEŁDA PRAC 


DYPLOMOW ANA 
nauczycjelka śpiewu solowego udziela lekcji. Ce- 
ny przystępne. Zastać od 4 do 7 wieczór. Napiśr : 
kowskiego4 40 m. 7. 158-19 


ZDOLNA KRAWCOWA, 


mająca kilka lat pracownię, szyje bardzo eleganc- 
ko suknie, palta — wszystko to, co jest w zakresie 
krawiecczyzny — poszukuje szycia w domach pry- 
watnych. Oferty proszę składać pod lit. - Gy 


ADMINISTRACJI DOMU, 


biura i t. p. lub dodatkowego ponciudniowega za- 
jęcia poszukuje inteligentny, ustosunkowany 

rzędnik, mogący ofiarować 500 zł. za pofwminó. 
two. Oferty sub „Prawók”, EF a 
<A AEREAS ISNA? 


AT EALEN ETE 7, A 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Niagalski, 


